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Na tropie morderców. 
W ciągu dnia wczorajszego policla przeprowadzała 
liczne rewizje i obławy w okolicach Konstantynowa. 

Tajemnica,., kuli, z.nałezionej na szosie. 
Morderstwo, dokonane wczoraj w 

nocy na szosie KonstantynowsldeJ, wy­
wołało wielkie wrażenie zarówno w 
Konstancyuowie Jak i w Łodzi 

Na miejscu, gdzie dokonano krwa­
wego napadu bandyckiego, zbierają się 

tłumy łudzi, 

żywo komentujących traglczny wypa­
dek. 

fti1b1zpi1czna szosa. 
Morderstwo, dokonane onegdaj wy­

daje się okr(){)niejsze z tego względu, te 
je.śt to w ciągu ostatnich ktlku dni 
dnigl napad rabunkowy na szosie Koa-

stanouowskłej. 

Przed kilku dniami donosiiM~my na 
tern miejscu o zuchwałym napadzie ban­
dyckim, dokonanym na swsie Kónstan­
tynowskiej na przejeżdZającego tamtędy 
rolnika, Jana Zbijewskiego, mieszkańca 
miasta Prusz.k-owa, ww. sieradzkiego. 

Bandyci zrabowali wówczas cztery 
kwarty masła, bańkę z mlekiem, . pobiH 
dotkliwie poszkodowanego, 

łamiąc mu żebra 
i zbi-egli w niewiadomym kierunku. 
Zarządwny natychmiast pościg przez 

policję powiatową nie dał żadnego re­
zultatu. 

Bandyci zm1męli bez śladu. 
I oto onegdaj w nocy o godz.inie 10-ej 

w tem samem prawie miejscu na szosie 
Konstantynowskiej 

dokonano po raz drugi śmiałego napadu 
bandyckiego, lecz tym razem nie obe­
szło się niestety bez rozlewu krwi i ofiar 
ludzkich. 

Zamordowany został Jan Owczarek, 
mieszkaniec wsi Brodnica. • 

Dwa napady bandyckie; dokonane 
na szosie K@nstantynowskiej w ciągu o­
statnich kilku dni wskazują dobitnie na 
to, że między Łodzią a Konstantyno-
wem 

grasuje dobrze· zorganizowana banda 
rabusiów, 

potującycb spetjalnte na włościan, któ- trwały PTUZ cały dDe6 1fl'CZOfaJnJ' ł 
rzy po dniach tarrowych wracaJa. do całą noc. 
domu z gotówQ,. 

Kto strzatal? „ 
Konspłrael &yd z6oh 
o podblolu świata „ 
Adttdą. nawoluJ;s: 
._Zgnieść kapbfl Amiel 6 bnrtuJom ! -Obławy I rewizja. Przy zamordowanym znaleziono że nłe kaidy )ednal praple 

W ciUll dnia wczorajszego poticja rewolwer I dwa naboje. W bolszewicldem ~ b8gnłe. 
przeprowadzała łiertne Ten szczegół wprowadza pewne za... V.1ęc czasami &łę wYGarzY, 

obła- I rewue _ _.._I--'- do lej że oberwą coś po łw8l"ZJ. „„ ~, wm AJ.Im ca sprawy. Ta młewaal. tam lliec:taed. 
w okolłcach Kofistantynowa. Jak w\adomo z zez:oaś 1\arołczyko- Lecz nie bacza, co słie łwłecl. 

Jak wiadomo, natychmiast po napa- wej i Bien:iakowej wYDlka, te Owczarek Tylko pragną być dotrtorem. 
dzie zjawil się na miejscu zbrodni staro- ale zdątył Jut wYCiągnąć rewolweru Kt<>q leczy świat terorem. 
sta łódzki, p. Rtewsld, który zażądał z kieszeni 
spisu osób, podejrzanych o ewentualny i ani raza. nie wystrnelfł. 
udział w morderstwie. 

Przeprowadzone rewłzje ..,, ich młe- Według wersji. kra.tącycti na młełSC'U 
szkanłach wypadku. yYtłfka. łe 

nłe dały t.adnep rnuftat1I. - szosie malezlono kulę~ 
. R6wntet sprowadzony z Łodzi p1es J)OChodzącą "broni Owczarka. 

policyjny »Lord" po zwąchaniu śladów Zachod7J więc kw~ czy Owcza-
dotarł do wsi Leonowo, lecz dalsze $la- rek. 
dy zagubil. I . strzelał do napastników, czy też nie 

Policja przeprowadziła rew1zje wśr6fi strzelał. 
mreszkańców tej wsi. Możttwe, że przerażone niewiasty 

Zatrzymano kilku osobników, lecz nie pamlętalą, 
podczas konfrontacji jak było w rzeczywistości, 

dwie kobiety, które jechały z Owczar- lub też w mrokach nocy nie zauważyły, 
kiem - Karolczykowa i Bieniakowa o- kto strzelał. 
rzekły, I Policja prowadzi w tej sprawie w dal 
że to nie są ci, którzy dokonali . napadu. szym cłągu energiczne śledztwo, celem 

Rewizje, poszukiwania i obławy przyłapania zbrodniarzy. 

H .„ 

Dał bratu trucizny 
i nucił kołysankę. 

Krwawe starcia w 
karBSICiB. 

W.D. 
w „ 

Bu~ 

KrtJW' 25-ciu o/lar zacu1-
klośc1 partyjne; poplynq­
Ja na bruku ulicznym. 

Bukareszt. 26 czer wca. 
M~:ędlzy zwo1e1ru111ilkami Bratiainu, a 

czl10~1ami Sltlro1I11Il!i1Ctwa gen. A verescu 
<losz,ło wcz•ocad wlecwrem w różmyct. 
pimkitaich miasta do krwawych starć. 

Zajśiciia zll'ikwń1dJo\Vala z trudem po:li­
cj1a, Mes1z11ndC:JJC lciil.kooet osób. 

25 ofilalr w stiainiie oi1ężlkfitm odwii1eZ!iono 
do szpliJtlatli. 

Pltirderca żony I teściów 
skazany na śmierć wyro­
ku1m sądu w Czortkow1e. 

Lwów, 26 C'1Je!l'}YCa. 
~ mocy wierd'yilctu ~a:wy pir;zys1ięg-

Ze StanJis.Jawo1wa donos·zą: , tości bratu do US1t. Płyn nad'spodzlewa- 1ych, sąd dk:r!}~owy w Oziortl!WWlie ~ka­w Dobromiilu pod Chodorowem zda- nie podziałał uspakaj(łco, z czego zada.. z.a~ na śmi1erć Grziegorz.a Ba:sn'tl'ka, m!iiesz 
rzył si'ę onegdaj strasz•ny wypadek V.rolony czterole.tnii Staś poruszał koły- kańoa W'Sli Krzywce Dolnie. 

k b Basiuk wsk~ ntile'Slll'1$>en{ maHeń-śtnierci, spowodowany nieostrożnością s ę rata ] śpiewał mu piosenki do snu. skch, ~ordJowalł sile'k!iera. swo'i·ch te.: 
rodziców. liistorja przedstawia się na- Strawny byl jeidlilak efekt, gdy po-
stępująco: Żona tamtejszego ś1usarza, wróciła matka. w kołysce zastała me- ciów ~ ron~. , 
Michała Sad.ochy, wyszła ·dło miasta po żywe dzi.ecko, gdyż Staś p.rzez ni·eświa- · 

~~in~~ ~c;~~,nj;~~c o~i~::·1~:~zka~= ~~~j~~ ~~~l~:~tt~;~i~·~hla~~e~0W~= I Chińczycy nie ża1~tu ~ą 
szka, czteroletn1iiego Stasia. tychmi:astowe zabiegi lekarski1e nie p:rzy Z . · M 

Ponieważ mały w kołysce, po wyj- niosły żadnego rezur.tatu. Rodzice mu- ona BmlSOrJUSZO rlO• 
ściu matki, nie chciał się uspokoić, lecz s~li pogod:z!ć się z lo~e1?· Ja.kl. spad:t na. skwy odda głową za szpu1 
płaikał dooośme, Stać .używał wszeilkich nnch przez ich własną me'ostrowość po-
sposobów, aiby go U1Ci1S1zyć. Odry to si! ę zostawi1enia trucizny na łatwo dostęp- I qostwo . 

.!!!l!'.!!!l!!•~•!*~!!!•!!!!!!!!'!.~*!!!!!'11 -nie udawało, &postrzeg~ nagle na stole' nem miejs~u. Lo d ? 6 ca 
szklankę z jakimś płynem. Bez chw ili „W powyższej sprawie p01l'icja rozpo- z n-n~"" _,,_ n '.\'~· ""' cd:,er1.~wch. ·n·aJ·~ 
. • h ·r · . 1 ' • • c ł d h-. .11~ ~ • .r~1w1ill. u1l.AUOS1Za.. ze w " ·a. namys1u c wyc1· Ją 1 w a1 częsc zawar- zę a oc Ul\.Jlu~wa. bLliższych roz.«>oc:zat'ile Się tarrn proce s pan-i Statek--torpeda 

przepływać ma przaz 
Atlantyk w ciągu SO-c1u 

godzin. 

· Borod:iln, żony przedi.stta Wiitoiiela Mosllrwy 

J~k uwolniono D2 11d0 f2 z 1111"'1z·1°111·2 ? ~Vla=~~k~=o~~~:~~~lll -.a · i U ·· U Mia U W Il ~ li• .Jak słychać, pro~urator chiński ,z;i 

k 
. . t żąda dla oskarżonej kary śmierci. Rozmowa dyrektora więzienia z rze ornym 1n1n1s rem. · 

Paryż, 26 czenv ca. ParJ>·ż. 25 cz.erwca. lktio do z.ludizeniia naśladował gfos m11ni-
Uk.ończ,ooo już budowę sta:Uku moto- Jaik si '.ę dowiadiuj,emy. dyrek~ar wię- stra spraw wewnętrz nych Sarraut'a, któ Znowu wielka li:łęska 

rn:veg-0;, który - w~dk oc·i1'.,czef! - bę- z'.iein:ia z.at:elefoinowa·l do dyżmuiąoego u - 1 r~go w!;2l,okmun1;1e s-lyszaił w oarlaimen- w Japon ji. 
~z 1ie mogl przeplynąc ~tlantvk z ~res t u rzc;:ón,:ika w s.e·krn1tarj.ac-i1e mi1n:·s.tra spraw, c,ie i klDt·ego głos pam:ę t a l. P rzed wi·ę-
ctu Now-e.go Jorku w ciągu 50 ~odlz1Jn. wi:::wnętrzm yieh z prośbą 0 poitwierdz·c'l1i'e lz'.rn:iem czieikal ma DauJeta Sa1!11ochód Olbrzymi pożar zniszczy/ setki 

Sfaibefk tein, dtugości 100 st6n j.est sze-, tego z a rz ą,c:tzema. który wra•z z nrlm od Jechail w niewiado- rlomów 
ro'k: z.aledv.1'c 7 Sll'Óp, pr~ec i1nać wi ęc bi,) T raf wyrządizi·l że dyżuruj4cy u.r.zęd- rny m ldternnl'.11u. Wydelcgowa,ny zosta ł I Paryż. 25 czerwca. 
dz;ie m6gl faJlie morslkue z t:a1ka srumą t a'~- u ik byt c:z;l,011l'.\1:.em pairtj1i ro jaJi;1sitów t10 tez sędZJiia śltediczy który atnvmal niieogra.ni „Ma:bim" d!ooosi z Tsukasa.Jkli. o otarzy~ 
wością }a!k tonpeda. lodpow:1edziiat ·t'w,i1cirdzą·00. Da1t1diet zos tait czione 11t~lnomoon~1etwo dlo airesz'towamia mim pożarze, który zniszczył 200 do-

POf'U!Sziamy będ!z.Jiie 8-mi1u motorami, 11ę w:nmszczony. Dyrck tot \Vi~iienia któ- wszyistlk!tic:h wilirunyich ,j w miie,szaniych w tę mów d w. iieJ1e gmad1ów puMiicmycih. ~. · 
Owuemi ropą naftową, za~ogę je:gio z.as ry 0otrzy1nafl dyimi.6dę tll1uma:czv~ sii·ę rem, afer ę. · ba zabiltych i ciężllro rail1!llych ma być bali 
.aauowłć będr.me tYJko s kłdm. te mówUlł do miieigo WJJea tderon ~ · - <ho meczm.. 

„ 
I 
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EXPRESS NI.EDZIE LNY 

Chodzenie jest sportem ·~ 
kiedy •• ruch ;bodzenia" wykonywany · jest sportowo.i 

----łot---

Miast siedzieć w dusznych cukierniach - spacerujcie. 
Wiadomo powsuchnie, że charakter Chodzkie za illlltea-esami, do sklepu, do 

~złowde·kJa stoi w ścmłym związku z jego biur i t. p. nie chodzicie jednakże zupeł­
.uwnęhrznym ~ą.dem, wzgłędnie z nie &La ~oriu, to jest po to, by urżyć ko-
budową i rOIZJWIOljem jego ciała. Fakit ten nfocmego dila :zx:Iltiowia ruohu. • 
nie jest by.najlmlniej przypadkowy, lecz - Czy to nie wszystko je·dno, jruk się 
tłumaozony naclc-0rw-0, wykamie iasno ohodizi? - pa'Zerwałem. 
tę zalM.iność. - O nie! Choddć a ch<>dzić, to jest 

Obeonie niektór·zy wybLtni lekarze wie1ka rói.n·ioa. Jeżeli pan, idzie po u­
zajnnują się ha.rdzo żywo tą kwesstią, za- łicy miasd:a, po bwa.ridym bru.ku, to spie­
stanawiając się, jak wpłynąć na psycho- sząc się, to przystając i mając myśl za­
lo~ę i na charakter lud.'1Jkoścl przez od- jętą sprawa.mi, cllla który1ch pan chodzi, 
działywani.e n.a r-01ZJWój ciał.a ludZlkiego. jesrt to zrupehnie co innego, jaik ~acer w 
WstzySCy oni ~ przypisują ot- dogodnym d1a tego ceLu miejscu, trat:ko 
bntymie znalCZellie dla popmwy charak- wiany jako sipocrl, podczas którego nie 
tent człowieka - sportoWi. Wiadomo ma się myśli zapirząibniętyah stprawą, 
bowiem, że im człowiek jesrt s.filiruiei zlbu- którą ma się w te.j chwili załatwić i kie 
doiwany, im hairdziiej ma r·ozwilll.jęte mu- dy ,,nch chodrumia" 'wykionywany jest 
skuły, jed!nem słowem, im barddej czuje ,,sportowo", to znaczy unonnowane jest 
się ~ mocny, tem charakter jego „ tempo i obliamny jest czas, poś­
sfąe się ~odniejszy i lepszy. Jest to MęCO«>.y na ten spacer. Wówczas zt11peł 
bard:zo proStte. Cził·owiek oho:v, czy też nie inacze~ pracwje cały origanizm cz.ło­
sła,by fizycznie mim·owoH czuje się jak wieka: mięśnie i musklUły nruprężone są 
gd:y1by ua>oślledlzony, co na.rurahnde wtpły- jedlnakowo, równ!Olniemie pracują serce 

i płuca, a wreszcie mózg odpoczywa i 
nerwy się uspakaóają. My w An.glji u­
ww.llamy spe>rt chodzenia za talk dJ.s 
zdrowia konieczny j za rzecz tak zwyk­
łą i coda:ienną, jak na.przykład zjedUlllie 
obiedu, czy też umycie się. 

- To wszystko baroz·o ładnie - mó­
wię - aJe zrup·omi.na pain o jedinem; 
~d,zież motie z;naleźć n1a to czas cziłowiek 
kttóry pra1CUj-e? 

- Przesad.a, panie, pinzesada! Nie 
wierzę, by isbniiał człowiek tak z.apraco­
wainy, by nie mógł znaletć w ciąg.u dlniia 
choć pó.ł godzinki czastU wolnego, kitó­
ryby poświęcił na koniiecmy cUa :tJdr>o­
wia ~1POII'IŁ, w tym wy:pa<liku na nailP'l"o­
stszą jego formę - cho_9zenie. Weźmy 
przyikładl Co pan ter:az zamie:nza robić? 

- Ja? No„. właściwie mam teraz ja­
kąś godz;iinkę wo~ą. no„. bo ja wiem.„ 
chyba pó~dę clio kawiarni. Moie sipot­
kiam tam kiego maje>mego, by z nim po­
gawędzić.„ 

wa na saomopoo2'Jllcie wewnę:Wme, kit<>- !!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! re wywołltlje niezadk:1wolenie, ~ry:i:dli-
wość, a co zatem idzie pa.czy jego cha­
rakteir . 

. Ro7JWó;j sportu i ćwiczeń fizyiom~h, 
łctóre tak bairdlzo &i ę wzmagaJją wśir6ld 
społeczeństw zacliodmioh, Sltioiących na 
w)'Uzym poZ'iiomie kuillbury od nu.odów 
WISChOOlni!Clh, jest właśnie dowodem t~ 

~· mommieała kicdemno ścl prawlanla sPortu w związku z Jego 
wpływun na cli.amkter. Ro?JWóó ~orlu 
jest wńęc dila nłdi logiemą potrzebą. 

Weź.my naprzytkłiad tak baro.oo mą­
dry ż~iowo nairód, jak ~y, a piec­
Wl9zą rzeczą oo się w ~i rzUICa w o­
czy,~ właśnie to ~e maczenie, 
które ruchu i sp()rt zajmują w życiu 
łamltejiszycli obywaiteli. W1S.zystkie kiliasy 
społecme bez wyijąl!ku wpraiwiaią tam 
aport, z.ast.osow.adly do ich możoośoi fi­
IDl!lllllSOWycii. czy tet mo1Jllirwości czasu 
$Wobodnego, k!t61rym r<>:q>Ol'ządza.ją. 
~ clobrize zirozumiały jak to właśnie 
ma miejsce w Aiaj!fji., tJ!Prawiacy jest I 
przez ludzi nia:jrOIZlmmzego wieku a 
n.ie. jak ruJ.ptizytkład u nas pm.rwie wy­
ł.ą,cmie t-yft!lro pnez młodm~. 

Pa.mięt.am, że kialka miesięcy tem11 f 
rozmawiałem z przyiju1d!n.)'1lll d-o Pollski 
~kiem, kltóry mi opowiiadlał swoje 
'Wll'eżutie, odlaiesi0<ne z p®ytu u nas. 

Ot6lt pan ten ZJWII'ócil mi uwa.gę. te 
rrteczą, krtióra go na.jwięcej zakapowała., 
to fakit, że Polacy talk mał<> .„chodzą. 

....., Chodzą?,_ 

- No tak - chodzą. Bo wy - ci~ 
ną.ł mój r<>2'.lalÓW'Oa - · chodzicie, ale fytl-
lro, jetżeili jesteście dło te.go zmuszeni. 

. Czy można rozpoznac 
człowiaka po wyrazie 

twarzy. 
Arystoteles .utrzymywał, że pewni 

Judzie, którzy w swych twarzach ma­
ją coś zwderzęcego, posiadają skłonno­
śc,i podobne oo sktonności tych zwie­
rząt. 

Sprawa ta byla rozpatrywana w cią 
gu wieków przez bardzo wielu uczo­
nych, psychologów i lekarzy. Ostatnio 
Camper np. mierzył stopień inteligencji 
ludzkiej na roz'\vartości kąta twarzy: 
malarz zaś Lebrun dal szereg szkiców 

l.a<1ny model letniego łiar>elusza ze słomki i niebiesk~--·: k'rok~etow. 

które wykazują podobief1stwo postaci 
ludzki·ei i różnych zwierząt. 

T·en rodzaj badaf1 szczególnie był po 
pularny w wieku osiemnastym. Naogól 
w badaniach tych iest :Pewna podstawa 
rzeczowa; sprawa t.ama budzi u wszys­
tkich zrozumiale zaciekawienie, to też 

Lepsza śmierć, niż marn·e życie. 
Filozofja wiodąca do samobójstwa liczne zastępy 

młodych wiedenek. 
badania tak!c mogą być nawet z 'd 1użym Urząd statystyczny miasta Wied11ia 
pożytkiem. Trzeba tylko przy wniosko-

1 

pcdaje, iż w roku 1926 liczba sarnob6j­
waniu o charakterze tej czy innej oso- ców w stolicy Austrii closięg-la olbrzy­
by pomiętać o tym, jak poważ.ne zmia- miej cyfry 2371 osób. 
ny w charakterze wydać może wycho- . , . . , 
wanie lub wola ludzka· nie wolno też Wsrod teJ liczby des pera tow było 
z~pominać : 0 tym, ż·~ :-lie}eden czło- 11117 rn.łodych ikobiet •. które nie, prz.ckr.o­
wiek celowo sie maskuje, by i warzą j czyiy Jeszcze. !r~ydz1estego ro.Ka zy:.:.a 
nie zdradzie tej lub innej cechy swego,. a ok-0?0 500 n1zeJ lat 20. 
charakteru. Prz.eważną, licz:be samobójstw ·po-

: 

pcln.iono z powodu braku celu w życiu. 
Pe\Y11a młoda samobójczyni, w po­

żegnalnym liście do rodziców określiła 
1:<dtrafnicj nastrnjc, panujące wśród W !e 
dd1skich UlieWCZ8t. 

- Nie mamy żadnych widoków .ia 
zamążpóiście, \\'arsztatów pracv brak, 
o samodzielności niema nawet mowy, 
p0cóż więc żyć w tych warunkach i być 
ciężarem rodz.in? 

„ 

W Paryżu odbyła się doroczna wysta· 
wawa kotów. Szczególny zachwyt puh­
liczności wzbudziły piękne koty siam-

skie i birmańskie. 

Kino 
jako środek.. . przeciw 

morskiej chorobie. · 
Pomystowość w reklamie często, 

nit·steJy, wydawala lepsze owoce, ami­
żeli liczenie się z tern, by dawać dobry 
towar. Dlatego zapewne iJ11ter.csy, jakie 
robią teraz wtaściciele filmów na wiel­
lk1i:ch okrętach pasażerskich, przypisy­
wać należy wytą-eznie umiejętne.i rekla-
n1'1e. . 

Oto świeżo puszczono w świat wieść 
że najlepszym środki,e.m przeciw mor­
skiej chorobie jest patrze·nie na wyświe-

. tlane na ekranie obrazy. Zaraz też jedno 
z najboga1tszych towarzystw okręto­
wych w St. Zjednoczonych za \varfo dłu­
goTetnią umowę z wielką wytwórnią fil-

. mową. A na okrętach urządzono sale ki­
nowe, w których przygrywa orkiestra 
okrętowa, a technicy okr~towi \vvstępu­
ją jaJlro wyświetlacze. 

Pomysł jak dotąd ma ogronrnc po­
wodzeniie i wszyscy pasażerowie sredzą 
uparcie w kinie okrętowem. 

Tenor, śpiewający 
baryton am. 

Niedawno jeden z dyrektorów opero­
wych we 'Francji od_bywat próby ze 
zglaszającymi się kandyd1atarni. Przy. 
szła kolej na pewnego śpiewaka, mó­
wiącego n:eprawdopodobnie wysokim 
tenorem. 

·Kiedy jednak zaczął śpiewać, okaza. 
to się, że ma potężny, rzadkiej siły ; 
czystości baryton. 

- To pan ni·e jest tenorem? - zapy. 
tal zdziwiony dyrektor. 

- Jak pan słyszał, jestem baryto· 
nem. 

- A dfaczego mówi pan tenorem? 
- Żeby zachować mój bary·ton. 

„!id 
·~ 

Skrupulatna buchalteria. 
Na wydanle pod auspicjami Ligi narodów ja. 

kiejś pacyfistycznej broszury złożył uproszony 1 
to Rockfeller sumę 4.500 franków szwajcarskich 
Koszty druku wyniosły Wl>J'awdzie 4.S05 tran. 
ków, lecz poniew~ż z drogiej strony płooiądzl 
te, złożone w banku, przynlosły 8 franków pro 
centów, przeto sekr.eta:;,:at r..imewskł przesła 
Roclifelletowl Pozostałe ną jego rachunku sume~ 
3-ch fr. w czeku, który amerykański młljarder pe 
leclł naJspokolnleJ zainkasować. Skrupulałno§i 
przcdewszystkl.al 



\~-

Berlinką w sidłach łódzkiego bigamisty. j.· . •„ 

Mąż dwóch żon i ojciec trojga dzieci uciekł zagra­
· nicę z trzecią „żoną. 

Początek dramatu rozegrał się w Lodzi, środek 
w Berlinie, a koniec-w Kielcach! 

P!l'l2'Jed w<>i;ną jeszcze w je.dttrym z do- W czasie wojny pan I. zooitał wyisła-1na krtórych widma.Io aa%WłBo ~aw 
m61w przy ttlfoy -Cegielinianej m1es·zkało ny na foonit, wa11'czył z niemcami, dtwa Sttlboclci, a w odlpowierlnrej rubryce za. 
młode małżeńsitwo, pańis1two - I. rnzy był ranny, a p-0 skończeniu. d:zia- znaczone by.ło czerwo1n:ym aitrameiltem: 

. N · .. 1~·~' . . · . ·Pan Herman I. nalieżał dJo typu tych łań woiennych osiadł na stałe w· Bę,rl.ii!' ,,kawaia:>•. . 
- o. tih.WJiiiU. erą udała sie Opeta- mężiozy:m, krbórzy nae nadaią się na mę- inie. . . Jak kawałeir - to kawailerl 

~?L„ · · y~'- . ~ · ._ rtów, zJbyt ~ bowiem 7Jl?.11eini-aią s•iię Jes:zc:zie w czasie swe.go po.bybu. .w Ro I pan Sit. ani.sł.o.w ~ Herman) 
ekarz: - .-... . ~ był lui naJ- :ioh nastroije a s7JCze.gólinie upodobania. 6'}i pan I. ' : . 'Wl!nlCZ~ Sita~ ea · ~ 

• ntszy czas_ . ' . Panu L mrudziła się W1króboe mal- zm&:enił swe ~ by ote1lić się powtómle. 
- Czv pacient był tak nfebezplecz- żonka, kttórą . Uczynił to w sposólb wpr.osrozony. . . Sttr.aniia jego zostały w~~ u-

nie chory? „ , · .· . '. · · . poa:izud.ł w dwa lata po ślubie, Zemknął s:i.ę miano·wicie z pewnym u- w:ie~one pomyśkJ.}111 r-edtatem. 
Lekarz: Priecf:wn;e ••. Jutro albo po- zootawfając jei jedno dzie<:ko i wyjechał I cieki:niie.rem - polakiem, który . · Pan Sit.airtlsła:w . mda·zł O!t\>owiednią 

Jutrze mógł już zuPełnłe wyzdrowieć... do ROIS!fi,. · ,pdstą.pił'• mu swe .~, dla Siebie tonę i po killmńTI!odniowej 
• WW@ o nr Mifi 2 ·- 4 &W ~ ze •a • &SM- a znai0U11o6ci 

·~ pmri6młe ~ małW.ski.. 

Fatalne,· ... nieporozumien.ie hotelowe. ~s~:.:::.p= 
. '~· 

Zawiadomił . mqża o zdradzla żony. I został za ta spoliczkowany. Aa..~ -~ ot:a=~ ~ie. 
O 

• l ·. pa.o Stanisłaiw me naJie.ty . do tyipu t)"Ch 
ryg1na ny skandal towarzyski znaJdzie wkrótce męiJczyzn, k!t6rzy są ~emi , swej łionie, 

, • • , cho&,. to nawet byłe j\.lt c:łirQga. 
SWOI epilog w sądzie . ·.· w ~eł.oaroh pan Stanil!rław (dawniti 

•J • . Haman) począł si.ę zaleca.ć do pe'WttleJ 

• Udź, 26 czerwca. . . - _Dobrze ... zgadzam się._ - odpad - pyta dekawte pam B. - Stefa przy- mlod~ d~i pan.ny ~M:y. C„ z. kttó 
0ryg'1nalny WYI>adek zda.rzyt $1.ę ,1n-ema:J0111y. . jechala pół godz;ittty bemn... właśnfie spot- r.ą m1ał zamiar nawe.t UCMć zag\ramcę, 

~ed kJ,lku chti.~ w ,,sferaoh towarzy- ; . Pm B. zWrócił sile do 1XXMlJera z za- kalam Jóźka na 'ulicy, po~edttiat mi. te Na s~ ~ tona p~na S. spo 
skrch nasze~ :lllfa$ta. ~ pytani~ az,y pr~ed pi.ętp.a,stu minutami Stefa przwechal.a, wziię.1iśmy więc do- *z~~ła się w porę ~ p~a pewne 

P.aill Bron1J1s~aw B. o~rt się przed jakaś para niie zajęła pokoju. Portjer od- roi'kę i uda.1l:iiśmy się do hotelu.. .. Ale skąd kfro,ki •.. by pnes~odzić U!Cleczice. ~~a. 
dworna l~ty z wrzędnicZJką prywatną parl, że :nlic 0 tern nie wie. w!e<lziałeś. że._ , W1edi~ą.c .dosk<:1nale, te mąr! 1e1. ~zy-
paooą H~ną S. . . ' Zwrócono się do „w.iindziarza•. Ow- Zamiast: odpowiJed!7ii rozległ się ?"~do Po!Lsiki ·i>o? fah.9zywym n~zwJSkiem 

Pożycie malronków me porosta:wm- sz~ zawiózl na drugie ~tro .takąś trzask wymierzonego Policzka. 1 te. ma w. Lodzi żonę oraz dziecko, po-
~ wi:el.e d:o życzenia. Wz~ledna harmo- Ilią pa- To J)ałl B. wY'fl3Jglrod7Ji<ł niezmtjome stanowi'la ~mie z piel"ftzą jego !'Oną 
ma me psuta humoru malzonk:Qin, kt6- · • ·. go za wif>rowadzenłe go w błąd. M7JPOC~ , Rpó'llną of.eprr:ywę. · 
rzy wpra wdzi,e nie ~yti z~eł'łlłe ~wni w Ja$11Ym pa1cle I n!ebłeskłm kaoehrszu. , Obecru zlilkw'iildowa11 za.iści,e, wynn · . W • tym eehi. ~zytbyła pr.zed kmru 
co do wzajemnej wilernosci matżensk.iej - Czy byfa sama?- za!PYtal p. B.· cając . nileznaijomego za drzwl dni.ami . 00 ł..od!zi l 

lecz d-0p,óki inie mieli d'Owodów kon1k1ret· ...:- Niie.„ Z jakimś panem. Oktaiaro się " tie nliez.najomy ll!iłejaki odnalazła pacią L 
nyc~ żyli, . w .zg~dzłe,~ a wtajemniczeni . Zgadzało Slię .• PoiooĄałi na górę. Pu- p. 'RysfiFd w. ~me razem z paniią- B. Jakie j~dnalk było jej ~em~, ~ z 
t~e:d:zą. ze ląc2yła J:Oh nawet gorąca kaią. . · w biur:zie i · ~ sw~ Spółtow~~ m~i d~:rW1e- , 
mił.oś~. . . . , Pmct nie odt>oWbda. napróźno stara slę 0 Je.I względy. · działa się, te p~ I. dawno jur! uważała · 

Az oto ooegdaJ sta:ta się rrecz ntesły Pan B. uderz.a powitórn:ie. laską .w dirzwf. Kfrytyc?}nego <ima: 1Pfz·ecbodi2JiJ Obok swego ~ęti;a n mnarłego, W<>'bec cze~ 
chana. . . . - . . .__ Proszę!.. - \odipowiad:a !kobiecy hotern i z:auwa±yl panią B., gdy ~tilie • 

O ~odz1me 6-eJ 'PO . p~udrnu do ~r~- gos. - wchoddła do hotelu .z jakimś meżczyzną • ~ „za 1!1~ . 
szka~.1.a J?ana, B., "".'f'ać:W Ja·k b?m~ Ja.k!ś Drzwi sLę otwierają.. : . Chcac się zemścić postanowil . zro- c~ , .ię S'2lC,zęśffiiwą 1 ~~ m!I! zamlAt'U 
rr.{Qdz1·eme1c ~ osw1iadcz~l sluzące1: , Na progu staje pain;i B: w IX!:lci:e .v !ka- bi-ć nie:spodziaiukę jej mężowi m za;wtiiado prz,es~adinwac swego pierwsze~o męta. 

Muszę się natyc~mtast zobaczyć z peluszu. mić go <> Zdradzie rony~ .. - . Ntem.~a była ~oz.;paczO'Da. .. 
panem B.„ Natychmrast! . Mąż wpada do IP'Okoju. T1'af' chciał że. . ~rociła do Kiek - lecz tu jutt swe-

- Aloeż pan śpi ..• - odparła slużąca.. Zastaije tam„. domnl:emanYJD. 'kochankiem był brat pa- go męża · · 
~ Vv~ taklian razie proszę go obu<l:zićl , brata tony i fei ~tre. ni B. nfe zastah. 

'Muszę s.~ę z nim k:onirecmtiie w tea chwi:h Następuje krótkie przywi!tacle I - . Sprawa ta znaj~e epilog, w są<tz,łe, Teg.o sameg-o dnia uciekł podobnlo ze . 
zobac:zyc. - , · . . . . • ogólne zdziwJenie. gdyż t>aini B. domaga siię satysfa1'.."CJi;: za swą nową kociha~ą ~a.mc~. 

Slużąca~ doi:iys~a1ąc ~ne. ze ch~zi - Skąd wieci'zi.ałeś, że t.u Jestem?.„ rzucone 1).a nii.ą .os·rezerstwo. •9e18A„_ ~aa~.-
o sprawę nr.ezml'efn1e wazną, zhudz1la waw 1e •• ;w Ptiili!liU w IP' . ~il'~w·w 
pana B., który ndezwfoczme zrupi-osi~ n.ie a 
zr.ajomego do swefo gabiinetiu. · · 

- Czem mogę stużyć ?:. - zapytal 
pan B., wyciągając p.apiemśnkę. · ·· · 

N1ezinaij-omy odmówi! ruchem ręki, j 
nie s:iadactą,c, rz~kł pof]:nieconym -g.fose.m: 

--, Panska zo1rn zdradza oana w , tej 
chwHL„ 

Pan B. podln:tóst si;ę z rotieht. . . . · 

~o itrHmJm ~urauanie w wni. nowo~r0~1kiem. 
10.000 hektarów zniszczonych 

843 domy w gruzach, 6 zabitych, g rannych. 
._ Co pan powiedział? !... . 
- Tak j•est, proszę pana.„ Pańska żo Wojiewódtztwo nowogródl71ki:e nawd.e- siewowa wobec ziniisre?Xmych ozimin 

na zdradza pana w ·tej : sełklundzie ... jeż,e dZ'ila wde:lka kafastrofa źywiof.owa, któ- naJStąp.i dopieTo na jiesien~. 
li 1Pan mi nie wk.rzy, ra srożyła · s1ę ni1ed!awno w powiatach • Na realną pomoc w dzie<l'zinre odbu-

mogę daC- dowody... nowog.r6dzkirn, słonimskim i stołpec- ny będzte ze roiszczonycli lasów, po-
. - Jalriie dowody?... . kim. dowy nie licząc materiału, jaki uzyska-
- N~ech si·ę pan ubierne i pójdizte ze Stra~nemn buraiganoW( towairzy~ trzeba najmn.Fej I mLlj. zt 

- mną„. .szyt, grad. .Of.ia:rą huraganu padlio 6 z;a,.. Ogólna suma zuiszczen1a, n1ie l'ilcząc 
- DO!kąd?.. bi.tyoh, 9 ra·nnyic:h. Licziba ich byłaby zboża na pniu, a jedyni-e biorąc pOdl u-

- Już ja pa1ia zaprowadzę ... Niestety, ma.ooni1e większa, gidyby nDe to, że na- wagę zboże, jakie poszło na wysiew, o-

. , 

- Ależ, panie, czy pan oszalał? „ W 
trepach i cylindrze na ulicy? „ 

- Rozumiem, ale wie oan.,cz0Jcam tu' 
na pewną niewiastę i umówiliśmy się, że 
. otia mnie pozna PO µblorie.„ nazwi1sko swe naa-azi·e muszę zachować wainioa przesiz:ła w g·odzńnach południo- bUcrona jest na 5 m1lj. zl. 

w~m~~-.M~ ~u ~~~~~~~~~o~e.J*d~~!*~~!'!&~~~-~~!!~~~~·~~~~~~~-~~~!-~!•!•~~~!~'~~~~ 
fakt. ie znam pańską iooe oddawna i rzęrta domowe były w pou. ZnJ-szczeniu 
widział.em ·ia. prze·d chwmlą, · g.diy wrs,iad- · 1.tlegJy 843 diOmy, w tern 271 n*szkal-
la. z dorożki z jaldm~J)a!Ileril d nych, 10 sz.k6ł i 2 cerkwile. 

weszła z (llm d9 hóelu„. N „ 
- Palllie, jak pan śmiie !.. ._ oburzył i a ~zen i JO.OOO ha misrezone 

zostały 100 proc. ozi:mii1ny i w 40 proc. 
Się ~ ij,ooh s1ę pa.n US1l0koi... Prziec:ież zbOŻa .iaire. Lasy na obsza:rzie 600 ha zo­
nie uclreJkam.„ Zobowiąiu,fe się pójść z stały do poitowy skoszO'l'le: 
IJJ8!nem„. Ale nie traćmy czasu... O siłe sz3.lejącego wiatru świadczy 

KHiane łó~nJ na wyit~ualb w Katowirnlb. 
Trzej męzczyźni i jedna niewiasta chcieli 

ograbić kasę, zawie~ającą 120 tys. złotych. 
Za chwile mote być zapóżoo?„ failct przeniesooi1a w pw. stofpeckoim na 
- Więc co mam uczynić?... :od1egłość orkoło 300 mtr. kamieni.a wagi Łódź. 26 cz:eTWca. 1 · szą~ S7lIOOrY w sąsiledtnńm łdklału wpadł 
- Proszę się ubrać ··i pójść ze mną. 300. klg. i c:h1oipca, który ż.ydem podróż P1oillilcja tódlz.lka otrzyma.fa w dlflliu do diailszyich pokoi i :!tu wiled!kliann swe--

- Pan B. szybko wci~gtląl plaszc:~. napow:ietrz.ną przypłacił. wczora:jszym tie'1efooogra;m z Kaiborwiiic o mu przeiraŻienliJU SII>Ostrz.egl 
wz:i,ął laskę i kape·łusz, poczem wraz z Wśród ludnośd panował bezpo.§re- śmfuad:ym wYstę;p1i1e kaSliMZY_. co. do. Mć~ trz~ch mężczyzn l i~~ną ołe~e, 
nieznn}o•1Fu111 zbi'eg-1 że' schodów. · dni.o po katastrofie zupełny uPadek du- rych ilstnóej1~ p.rzypusz1czeirn.ie, zie pocho- ·prncu3ą.cych nad prirebl1ciiem ściany. 

Na rogu wsiedli do tal!;tsówld. Nie- 1 T k . · „ .' dat\ z Łoo:m. . Stoł·ookli wszczął afann. 
z1iajo111y po<lat adres podrzędmęg-o hote- ctia. ros ~ .więc d ~re~s.ząt za.I °.~no b ze I N01cy onegd.ajsz;ej o godziiinne 10-(!j Sploo;z;eni kooilairz;e rzucilhi ~ dlo „ 
!i.1rn. Przez caJą. drogę nie przemówiH do l rnnzr '~o~ew?' ~· 1f d1 s ,a~o.sc b- fi~- wieczorem 11''.•ezn-a111i sprawcy z,a1lcrad!·i ciec;zkii lecz jeden z ntilCh dopadł do ka„ 
si.eb~e ani slowa. Pan B. był ogromn:ie •@mofo ne <.1 zepieme u noscl 1 °' ie n,- ! s i ę dro banku urzędu cywi'lneR'O w Kato sjera i · 
zde•ncrwowany i pailil jednego IJJapi.ewsa ca wydatneJ pomocy ze strony rzą:d!ll. l·wicach, skąd mi>elii z.amiiair J)!fz.edostać uderzył go łomem w głowę. 
rn drugim. Do chwili obecnej. ndalo się p. woje- ,sio za pomocą prwbi1c1ia śdimny do są- St:o~edkii µa.dit nJiiep.rzyitommy nia. J)'1d 

Prz.ed hotelem taksówka zatrzymała wodzie Bcczknwi1czcwi nzyskać od min. s+edm11e-go lo:k.a:lu, gdlziie stała logę. . 
s i ę. Nk.zabytows!dego 40~1,noo zt i obietnicę 1 . . "' ł _..TO,.,;,,,. 1. ca 120 tys Kasia1rz.e. udl.'lekl~ zosta~c swe aa-

1
, t ~~·j D · · d I h ?oo 000 t l t, . 1. • I \.tsa ogn~otrwa a, ,..„ ... -ra a . . . 

- o 1 Ul4 ·- c>wr~ 51~ wn u portje a szvc . - , z ., "~·re u~oz 1vi: 1·ą złot eh gotówką. rzędlz!ia P!facy. 
rn ja:ki numer zajęli„. · natychrnias'fO\YY zak11r z11arna 1 obs.1a- I Y POll1rileważ ·nSltlnJI'leJ~ J)r'Zy~ 

- Pa111 pójdZie z,e nuw, ua p;órc.„ nic z11's ;rc;rn11yc!J pól tern, co obecnie l Traf cl!c:1ail, ż,e o t.ej 1mrze 1mtcowaJ że byW tlO lódzcy kialSlilaTze. połk:,ta 
oświadczyl paa:i B~ zasiane być może. Wła~ciwa pomoc za- w ba't1iku kasjier p. SroteC'l\li, który sly- ws~a w tej SiPll'Q'Wlile ~ 
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Zwalczmy plagę „globtrotterstwa"!„ 
Pllodociani sztubacy, ni a chcąc się uczyć w szkoła ani pracowac, 

wyruszają w świat niewiadoma dokąd i poco. 
Czasem udaje się ich złapać, często jednak giną 

na szerokim świecie, nie pozostawiając śladu. 
Łódź, 19 czerwca. 

Z nastaniem 'iory letniej zwiększa 
się 

plaKa„globtrotterstwa" 
polegająca na tern, że wielka ilość leniu 
chów, nie chcąc ucy;yf się w szkole lub 

porciętach dojdzie do Zgierza, już tam 
czeka na niego ojciec, który wcześniej 
przyjechal tramwajem, i zabiera synal 
ka do domu, gdzie odbywa się domowa 
egzekucja, podczas której szubienicę za 
stępuje zwykły pasek lub pałka. 

pracować, idzie śladami Kolumba i wy­
- Szanowna Pani, tylko sp0kojnie! •• rusza w daleki świat, rzekomo w celu 

Tylko się nie denerwujmy.„ 

Ale te czyste egzekucje domowe 
nie odstraszają malców, 

ws;15re 

felieton. 

zaspokojenia swej żądzy poznania całe-
go świata, 

którzy dla tej modnej plagi gotowi są po 
święcić wszystko, począwszy od ele­
mentarnych wygód, a kończąc na kar-Podrpże naokoło ziemi pieszo, na ro 

werach, pociągami, wozami i aeroplana 

Raport. · 1:~ńczą się zazwyczaj bardzo prozaicz-
" W dniu 15 b. m. o godz. 6 ranQ. ob- nie, 

fąłem słuZbę pa1rolną. Z począfiku nic i:>O- zaledwie bowiem taki malec w krótkich 

jerze życiowej. 
Nie zawsze bowiem udaje się malca 

pochwycić. Czasem zniknie tak zręcz­

nie, Żmyli ślady, przedostanie się zagra­
nicę, a potem wstyd nie pozwala mu na 

dejri;anego nie zauważyłem, a potem sze 
d:lem tą.ką \\l'Zdłuż stJ:n.tmLeni.a, gdy nagle 
uslyszalem d:ziiiwny szmer PoChod-zący 
z drev;lllianej kamórld u sloma od!egtej 
o najwyżej 70 kroków od. ścreżld, która 
leży na g1rt.1tt1cie gospodairza KOIC'U!I'a nu.., 
mer kaltastru 4.3a. Podejrzany S1Z111er 
zwrócił mo1ą uwagę ~ J>Od$'ledtem 
~ otworzyłem ~ zauważywszy zaira.z 

cztery buty wystające ze słomy, które 
z początku wszystlde C1Jtery ~ą.fean e>­
my4!1rowo za męsklie Jem t>6meJ oka­
zało się prd1bk:6lam.ie. te dwa buty z 
tycbł.e prz~ do osobmka ple.i! ko­
biecej, k1tóry mój ~ ttmnaJCZY. jag 
DO tenJ. UJ mlięd:Zy botami ~ W 

okaicach ~'ktt nie zachodziJ ta&la 
td>iieca ~ i dłaitego a to de ~ 
gę słutbowo 5)1Cl11osić ~ 

Po otworzeniu wyteJ wyuBendonych 
ilrzwl USłyszałem ~ ntewyw'd.­
ae odto'losy, trwaOąoe ~ ade tny 
~. którie potem Po b1:iit.s7.em 
~u okazały się pdowodnione 

-Panie starszy, czy pan ma coś zim nego?„ 
- Owszem. proszę pana- moje nogi. 

jako trzy ca:tusy aqJj pocUunkl <>buno iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
ny t.Ym CZ}llelll spelmanym o tak ramej 
porze dDia! ł w ~ te Jest to tył 
'w~ calowaa3a a rozc)Jodg;j się 
u o p.nzebywame 'Wł(lczęgów nie posia 
fających tadooj )egiltyma,cji. mwołalem 
tu~: Ręce do &ór'Yf 

z PoWUdu ałe tednalc gdy • na.i Ile 

MA·RCELA 
pierwsza policjantka w Paryżu 
omal nie wywołała rewolucji na placu Bastylji. 

slooiy de ~ł ani m. 1mok. wtedy Pewnego cWa deszczowego w bietą-,'k!t&-.ey z triumfują-cym uśmiechem prze 
już ~em stę m ~ środki, cym miesiącu na ro.gu Rue St, Antonie, !bywali ulicę, tym raziem z.a,bez.pieczeni 

· krzyt.-„t • l i(..: .~ W ła ~ mieli O&Obl~ ni~an- przed groźnymi porbworami kromumka-
wuęc JUJĄSem JCSZCZC ~ O,:,iu'eJ: y kę.. u~. te n.a środku je'lJCłni stoi po- icji jezdlnej. Prze·z przeszło kiwia0dlrans 
zi-ć! N'a które tądame odiPowiedml Jiqjam i dyirygttje rucliem tr.icmym bia- tbrwała ta władza ni'ewieśda, alie p!l'Łem 
propozycją pacałowania. a mia:nowtcie ł.ą tradyicyU!ną pałką. Nie był to poil'iic- sik9liczyło się ws·zY51ko. Mot.ory auto­
glos męł.czyrmy letący w słomi'e brudm\ jalllł:, die polcfan.tk.a. Mu:odtur ttroohę flan- ~bilowe oszalały poprosfo i zaczęły 
tak.lego, którym nfeośwaooemi tudlzie tiastycmie pr1zykzrojony, aLe zresztą zu- ryczeć z ohm-ze111ia, szofeuy docoika­
Z\Yytlclie mają ZW}'CZaJ końozenia albo pewe .,coreot" z błysziczącymi guzika- irze, pe.saże_roiwie groziM rewol1UJcją, na­
,, aulta. klótm ........ . to ~, mi i wyłogami, opinał doisyć po.kamy wet ktoś zaczął śipiewać międzynarnl~v 
,,aczyn . • a 5"'.Y .Siię L.Y:mO sta ~. Cza,pka ballanrowała zuchwale kę, a jakiś oszalały awtOOllObillista z twa 
to . natydnmastl przystąpiilem do Meszto na ~an-ej chłopięcej główce nie- rzą czeirwoną, jak ogień gotował się pu-
.„,rn ia ob~onych.. wieści-ej, a w śiwiełłe e1ek1trycmych ścić swoją maszynę, niby tiank, c:elem 

Jan f'lgwer lamp poły\Sikiwała na przegwbnie ręki mzibicia ochroiillnego wału pooHcjant•ki. I 
I>O'stemnek poliic.w Gocławku złota brmzooetka z z$:rkiem, jakiej nagtle u.kazało się dwóch męskich kole· 

ad KamJ)li!nos". dl~~czas żaden pd~ojoalllt w Paryrżu g?w ~litjantki, kitórzy nadlbiegli .~os-
Prz. W. n11e ~ywał. • p1es·zi111e. 

Był to llJO)llellt prawdiziwegD tt"jum- - Marcela - zawołał gruby wach-

Turacki charlaston. 
fu równouprawnienia kobiet. Zdumio- mis1tirz policji i odlci~ął damę w mundu 
D)'." ~ po ra.z .pierwszy z?'baczył nie- rze ptoliicyjnym na bok i dał jej do towa 
w1e~'C1ego pohqa~1a reg1uJVU!Jące.go r.u'Ch, rzystwa d'Wóoh . prawdziwych poili·r;jr.n­
Ko?1~.ty wpi'awd'zt~ czynnoe jiltź ~yły w tów, k1órzy ją poprowadziH na po~teru-

-.- pioJ.1tqi,, ~łe tyUlko, 1ako ... agetrutilu,. allb? neik. W czasie, gdy wozy ruszyły znowu 

Powrót do domu i uciekinier walęsa się 
po obcych mia ach, pada ofiarą złych 
ludzi, którzy wykorzystują go do swych 
zbrodniczycn celów. 

.Ten popęd do uciekinierstwa nie jest 
wyłącznie naszą cechą, żalą się nań 

również inne narody i kraje skąd tak 
samo chłopcy uciekają w świat, 
narażając często swe życie na niebezpJe 

czeństwo. 

Do Łod~i codziennie przybywają 
„globtrotterzy" z Rumunji Czechosło· · 
wacji, Niemiec, przedstawiają się w rę 
dakcjach i urzędach jako „najśmielsi 
podróżnicy naokoło świata" i z wrodz\J­
ną sobie fantazją opowiadają cuda o 
swych przygodach w dzikich lasa.eh, na 
bezludnych drogach i w obcych mia· 
stach. 

Co się z nimi póżniej staje, kiedy 
wracają do domu, jak się kończy ich 
„śmiałe przedsięwzięcie" -

nJkt tego nie wie. 
Kilka podobnych wypadków zdarz!' 

Io się już również w Łodzi. 

Niedawno donosiliśmy o tern, że ju­
kiś 18-letni chłopiec okradł swą siostr .; 
zabrał jej zaoszczędzone pieniądze i W.Y 

ruszył w świat. 
Zawiadomiono o tern policjo, szuj-;~ 

no .go wszędzie, lecz i:>O uciekjnicr.z:.! 
.znikły wszelkie ślady. 

.,Globtrotter" pr·zepadl ~dzicś jak f\a 
mień, rzucony w wodę. 

Charakterystyczny wypmk k zda­
rzył się przed kilku miesiącami \\'C L \'.Tl> 

wie. . 
16-Jetni mło<l7.ieniec, uczc11 Vl-c.i kia 

sy gimnazjalnej uciekł z domu bez wie­
dzy opiekunów wraz ze sw~'m knlegą, 
22-Ietnim młodzieńcem. 

Chłopiec pozostawil list, w którym 
donosi, ze wyrusza w podróż naokol:J 
Polski i prosi; żeby go nie szukano, guyż 
i tak do domu nie wróci. 

W związku z tern w sobotnim nume 
rze „Ilustrowanego Kurjera Krakow­
skiego" znajdujemy następujące charak­
terystyczne ogłoszet1ie: 

Władzia P.„ szesnastoletniego mło­
dzieńca, ucznia VI. klasy gimnazjalncj­
który bez wiedzy opiekuna wydalił siG 
ze Lwowa w połowie marca br. udając 
się z drugim mlod~eńcem 22 letnim w 
podróż naokoło Polski, posługując się cu 
dzą legitymacją i cudzem nazwiskiem, 
prosi się, by zaprzestał włóczęgostwa 
i wrócił do domu do Lw~wa lub do wu­
ja Józefa, a w każdym razie by dal znak 
życia o sobie staruszce babci we Lwo­
wie. która bardzo się martwi brakiem 
wiadomości. W razie powrotµ karany 
nie będzie. 

Z tą plagą włócięg:ostwa młodzieży 
należałoby nareszcie skończyć! 
Przydałaby się bardzo jakaś skoor­

dynowana akcja władz szkolnych i ro­
dziców, którym iależy przecież na tem, 
by ustrzec swych synów od pokusy 
„globtrotterstwa". · -str.-

IM • 

Dyktator turecki·, Mustafa Kemal P:i.- czł·on.k1rue korpusu poltCiJl obycza}oweJ. w obu kiert.lJilkach wachimi.slbrz oświad­
sza, podob11Jiie jak d MusisoJ:ini, pośwręca Po raz pieI1WS1zy w Pa.ryiżu kóbiet~ p~ze czył z:grornadzo,n~ reporterom, że pani 
bardzo dużo czasu rozma.itym drobnost- ~acz'?'°'o do tak ttru.dłnego zadaru1a, Ja- Marcela., wdiowa po policjancie, ,tlega 
kom, niic mającym z wielką poili!tyką nk ktem 1esrt dyiry.gowain:Le ruohem a';btomo- niekiiiedy niewinnym mburzeniom umy­
absolut•niie wspólnego. Osrtaitrnio na przy- ibillóiw, . aufob1.!ISÓw, tiramwajów 1 kon- słowvm, które szczególnie po nżyciu al· 
ktaid. wszechpotężny Kemal Pasza posta- n~ch pojazfd6\W w oż)'lwionyun punkcie kohiolu występują w oryginalnej formie. 
now.(I! otioozyć . specjalna opi1eką sztukę m1ias~a. . I ofo teraz zapra.g1nęła Maricela ode~ra.ć 
ta.ncersiką. Ku wiiiel1krej u-ciiesze nadob- ~. paryskia poli.7jantka ~- rolę poJic~anta, czując się do tego powo K I . M k • 
nych turczyne!k, 'kttórie wsze•Lkihcmi siła- iZałia ottromrue waiele .en~ł. Po upł~te łaną -e W~iędlu na pamięć SIW~~:> męża. rema or1um \V „.os \VII 
m: rwą si ę do eurQpe..'i'zacji1, dY1kta1or tu- iluwa.dlraITTJsa na ożyw11one1 z:wyld.e ulicy W tk · . .1 cL d . . 
reckli zarządmił by turecki tta•11Jiec nara.! \Świętego Arutonie~o nie było wogóff.e ża- di:izyrs ~1 ° po:.1 0 t 0 b awneJ!:J ~l- Roboty około budl)wy h1remat··J1tjurn 
dowy zos;taJ przerobiony" w taniec to- dnego mcih.u. Wszyisltkie wo•zy i a.uita rząi k , '.au; 0 J: 0

', d.al 1·. au 0
' h~ . mo-~ Y moskiews'kliego posuwają sii ę szybko na· 

w.a-rzyski. Ml•~j.ę stworze!111i:a turecki•ego zatr-zymane sikinieniem czarodizi'<~js~iej -~0 1?',rude J~c a~ ei,d1kzic ~1 ':!.d n;o- przód. Do wykończenia pozostały jui 
charlestonu Kemal Pasza poJ.ccH kHku piaJecziki, ustawiły się dlrugimi rzędami. ~ sh!n· ~si abyłac l 0 

1 ° oa P 0't·' ow. tylko .insitalacjoe opalowe i we'lltylacyjne. 
n11strrom s:zfokii tamcerskiej. SpCYleczc1i- Na p1a·cu BastyDji ze.brał się cały par:k k~ dl is kz b' t ba 0 :V0 '.°'f!Y·. a e !~is- Przy kremat01'jum urządzone z.osfan•< 
stwo tureck•i•e przyjęł•o zmodyf,ikowawy- aufom1ob1llioiwy, mo~oa-y. łomotały, S:Zof P.- pe. 1 a 0 ie~ yina1mnie1 me wzrn.~ · ko·lurnbaTjum, gdzie bę.Q.ą przechowywa· 
tan~·ec nrurodowy, 'kttóry ii·stotni1e bar<lzo rzy kilęili, niek1órzy pasa.żerowie, któ- - Przek1ięta eman-cyipacja - rzekł, n.r> urny z prochami spalonych ni1ebo­
przypomi111a tak ulubiony dzisiaj w kra- 1ryun się S1Pieszyło dos1bali atalk&w nerwo ocierająic si01bie ch.us1tlką pot z czo.ła. - siczyków. Uroczyste otwaroie nowegG 
jach cywtil.iiz.owanych charleston. z Wliel- wych - nic nie pomagało policjantka 01o przyil<la<i c"oby to było, gdyby ko- krematiorjum nastąp.i w mdesiiącu 1ipc1 
kim~ ilnJm,ała wnln.e ~dla piechurów, bieity mogły rządzić. roku biież.. 

: 
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Hypnotyzm. iako narzędzie zbrodni. 
Zbrodniczy. lekarz zniewolił młodą · 

dziewczynę 
' 

I kazał Je.I oskarżyć o gwałt. niewinnego krewnego. 

: i00000000000~000ooę,000<::>00'*>00~0 -
• § JUlJAN S1 ARSKT. · ? : 
~ ~ Taiemnica hotelu „lmperiar i§ 
: g · Łódzki romans krym!nal~y. . : ~ : 
- 000000000000000000000000000000~000000000000~~ -

Sygnał · alarmujący . policję. 
Nowe urządzenie techniczne dla ochrony .przed wła­
mywaczami.-Włamywacz s·am alarmu.ie policję, nie 

wiedząc o tern. 

- J.eS'Z1Cze trzy obroty a bylaiby hita:- wOIZll ••• PaiIJlle szoferre, proszę dcMa.ć au­
strofa ... Jechait drań, jak~ oczu. po le- to db reperoicjji am m65 mchtmek. 
wej stroni:e..: Numer jego- mam t na ,'po- Szofor taiksówikfil, Ciblop sipryrttny i o­
L!cję p{}jdię ... Caly moim sobliie pdchamta brotny odira'ZJU siilę pałaipal, że ma dio ozy­
lcm: C:velkaj, cholero... · riiiie.ii!iia ż g'ośdiJem intll.;!hyilejalk:ilm. uspó!ko:t 

- Uspokój silę · pain... O co t>att1'11 i- sli'ę winęc rupei~e. ~edlt clio swego 
d~ie? ... · · ~ole·gii :z „Pamge'u" t ipoklliepił!t go ipoo>fal·e 

Do szo~e.ra zbliiiżyl siuę męż}:ZY.Wa w po raan1iie1ni1U. 
jasnym garnuturze, WliidiocztJJiie pasażer - Już tJallil nlite gnn1ewaijclile sflę n:a mniie,' 

1) drugii1ego autia. alle cholera mn1i1e wzdięila. Ca~a ma-Slzyna 
Joohailii :' ~ntiilczein1~u . .Feni:gszt~jin ku I n~e w bdk. Ktlta, chwycone z,nagta w - Dobirz1e painu talk mmvic.„ Maiszynę poha1rntowaina. Chod0diie, 'POttnÓŻiCiiC mi 

rzyl zaw.zuię.c:i.ie pa.i:nerosa, wtll!~~wszy kfosz;cz·e haimu:J.ców, wy:dialy przeoiągły m! pain popsuł 1 nd1e mogę ternz z mrre,isca przyicZ1epi1ć ją do wasZiej. 
si-ę w kąt si1ed!wnii1a. Nilkil1e świ1a1t1lo ma- jazgot. . ruszyć.„ ' . W mjlieips'Zicj z,gódzfiie Wi2Jfę~i srę do ro-

lei żaJr~li rzuooto hlaide reflie:ksy na ie Sifa·raiptowoogo ziahaimowam.nia. woizu, - WszystJko siię zala1twii - oidpairi nlile beity. Tyirrlozasem mężaz;Y1Z1na w j,aJs:nym 
go wychudtą, zndrs-ziczoną twarz. W g·łę zrzuoi:ła pasażerów z Sliiedrerriia.. Pen!~g- dba:t.e n11e·majorny di zwróait s:iię w stronę gam~twrze mów.ilł: 
ho.'ko ?8'3-dizonych oczach fil.i~y się nie- sztain wpadlt z impetem n.a banceirkę, st()jącyich oo. uboczu - Lody ? Fen1·g- - Państwo poizwolliloiie dlo 11t11ojego au-
spok>o1ne 1płomyla która wyd:aiła oikrzytk przie-raiJen ·a. Samo sztaj1na. , ta, dobrze? Będiztle wygod!niej, nli'ż w o-

Od czalSIU do czasu rzmc·al z ukosa chód wryl Sliię prZied!niemi kolamii ~ zbo - Jaiko pośredni w~nowajca 111ilen}ii~e- twair1tym, a m-esz.tą deszcz zaic:z.yinia kro-
ok':ent na odslonięte kolama Lody, która, cza przydroźnego rowu d stamą.l w md'ej- go wypa1dku bardlzo pań'Stwa przeipll"a- pić. 
przylgnąwiszy twairzą do szyby, wtkw:1ł s< u. szam... - A Wilec ·proszę .•• l~ sile prz.ed-
\\"Zro'k w aileil1lłloścliiaJch. Rozległ się podniesiony głos szofera: femli1gs:ztaJn mnrknąit coś pod nJ()lsem. stawtl'ę: j.estem Bmlill Tust ... 

M.pttor warkota~ monotioinnJile, usypra _ Jedzile, p,Sli0Jkrew, jaik ślepy! lJla - Jestem giotów porui!eść wsrel'ki:e Na diźwięklii !tlegio n:aizwtiiska tw!8Jl'lz Fe-
jąco. cze:g'O, cb01t.'.)bo, prawej strony siię nie konselktwencje - ciiągnął daJeJ mę~czyz rn.gszitaJna ożywilla Silę bardlzo. Bracia 
_ - Długo jakoś JedZlilemy _ od:e·zwa tirzyma;sz? 1 na w jas1nyun gairD1i1bur•2Je - gdyż j1e·stem T;:istwo.wDe - z1nialrui w Lodlm prezmy-
la Slię Loda. Odipowieidl1Jiiał mu gił·os Wu.ny _ z go wfaściiic:iie11em samochodu, '.klt1óry stiaJt się słowcy, W1łąśoildiieili.c olbrzymiiego kom-

Mhm przyczyną katasivrofy... 1pleksu fahiryik „Emiłl Tilrs.t ~ Brad1a", u-
._ •.• dr.oś:Clią, .lruoz nniemn_1iej dobli1tirnie: - Nam sii·ę nliic rui1e stalo ~ odpa.IJ'f n1e- chl()lcllzii!Li za falldizii· nliewii:alrogodmrue wpiiioist 

Rozmowny z:aiZWYczaJ Pen'i:gszitajn zu .__ Zaimknd11• bU'ZJ. i'P, ~-d!zli~rziu. D1a 
.,. Ull ..Y'11 chętniie impresa.rjo. - Niech piam się bogatyich. 

pendie me z.dlra<ltmt teraz ochoty do m6 c-zegoś sygnaiłu . ntile da wal? Z\vró~i dJO szofera... A nruskhemu, s:zciz·upkrrnu iilmp:re'Sarjo 
v.~l·ooiJa. Strząsnął popiJOlł do POP'iieilinilcb- Fe'llliigsittla.jq z Loda, wyskoczyM z au Natomiast Lodła rz.eikł1a życ'Zllli'Wliie: gruz:iińskliiej tancerktil, Lod!y Ozemiirow, 
ki § lemlirwiie wyoiąginą.ł przied sliieibile ra- ta. _~bo... mjwtlęcej ze wszystJcilc:h dóhr d~e5-
m~. - Co jest, co siię staro? · _, Sp.ra'\via ta jest taJk samo aktuaina nych ilmpcmowa~y pii100Lądrze. 

W teti samej chwilllr roz1·eg'l silę prze- POOnliecony wypa'd!k..iiem s:rof.er gesty- diła s·ziofiera jak i dla państWa - mówiJ Po upJyWLe kfillk1ur1.11ai&tiu miimu:t „Pali1ge", 
r--ażlllrwy aJliarmująicy WirmSk trąbki auto kulowail ziastt11a!Szyśelile w strapę auta, wfaścJiiclileJ eileg.ainaktleg.o · „Pa1iJge'u". - wlokąc z1a sobą „forda", posuwał sJię 
mobillowej. Równocześnie saimochód za które n:ad!i1e1cha~.o z p.rzecliJwlnci strony i Waisz ,_Ford" nti1e ruszy się o własnej sille hyżo w:Wlui s~OISY Pa1bjJaJnli1Ck!iiej. 
dygotlal raptOW!ll!Ue, poroczyws:zy, $hę sJ stallo teraż QPOdJa4. z miejsca. Pira.ycieplimy go oo mojego · ,(D. c. n.)~ 
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R botnicy i rolnicy Jak i kto kra 
polscy ie w domach towarowych. 

---:•.o::---

emigrują do Francji i Nie­
miec, Rumunji i Argentyny. 

-:-

Rząd francuski raahzujo 
pro1akt 

Podziemne -skrzynki w· dziale jubilerskim. -
Pódejrzane · peleryny~ - Pas z haczykiem. 

stwarzania osadnictwa 
polskiego w południowa) 

Francji. 

Za wspomn1ań amarvkańskiogo dataktywa Franka Adamsa. 
W t)"Ch dniach ogfosił diriudtiem pra„ pozmać diuohową i fizyomą nałllllrę c7Jło.. 

cę wielu dzicsią.tJków lat wiel1ki detek- wieka. „ 
tyw domów towar.owych ame:rylkańskich VI S1Wej pracy wvcliodlziłem z zało-
Fr.aaik Adams, kt6try tia.k opowiada o 

1 

ż.enia, te je<lea:i c.złowliek nie podoła tak 
swej ka.rjene. ollbrzymim zadianiom, jeśli chod'2li o u.ad.­

Być detektywem w domu towaro- 'rhr nad ollbrzymlm. 15 pięter zajmuuiją-
-:- wym - to batidzo cięż)ka służb.a, bo jed cym i romokowanym w ki!lk!U einaobadi 

Ruch ~igracyjny z Polski nire przy- ~ześnie !neba być dos~onałyn_i orga- domu. t•OIWM"O~. Aby. ułatwić sobie 
bierze w tym roku oczekiwanych roz- n1zatorem, 2JOOW<:ą . ludzi, J?OHCJ·antem, zadanie, poirozui.małiem s.tę z setką ~rze 
miar ów. Za wiodła bowiem Kanada i Pa- akit or~; bo. ~Y się pira~~ dobr.ze da wców, czy S!Pt'Zied.a'WlCzyń, bądt odida­
lestyna. W obu tych dalekich krajach za- 91Peth:uać SIWe zadanie. n.a.leży c1o głęibi W!Ila ;uz w ~hm.ie pracują.cydi. bądź zdlra 
częlo się poważne przesilenie gospodar-
cze. 

Kanada cierpi wsikute:k nieurodzaj6w, 
a Palestyna ma bardzo wiele kłopotów 
gospodarczycli. W roku bieżącym do/ 
Palestyny wyjechafo zaledwie 225 osób, 
du Kanady wprawdzie podążyło już 11 
tysięcy robotników, ale w obecnej chw·i­
h nikogo już tam nie WIPUSZCzają. 

Mimo to jednak itość opuszczających 
Po!slkę robotników 1 rolników bY'llaj­
mniej nie zmniejszy się w stosunku do 
roku ubiegłego, kiedy to 118.000 osób 
Powędrowało do krajów europejskich, 
a 50,000 do państw zamorskich. 

Wydawało się na początku roku, że 
wobec bezrobocia :panujące~o we Fran­
cji, konju!11'.\ttura w tym kierunku będzie 
bc.rdzicj sfaba. 

Ty a1czasem jednak zapotrzebowanie 
robot .1:!.;a polskiego do francii wzrosło. 

\V kwietniu wyjechało już dwa razy 
tyle emigraTitów, co w marcu, a rolni­
ctwo francuskie woła coraz bardziej o 
pclskit: ręce robocze. 

dzających wyjątkową isateUgentję. 
P;rac.O!Wałem wespół z niem.i, a karbdy 

~<> choć trochę się przyczynił do wyltty 
ci·a kradzie.ty, mógl) być pewny zas.burto­
n.ej negrody. A praoa to wcale nie l&twa 
- walczyć ze złodziejemi w 1lrie.!k.idt. 
magazynach. 

Naołt(>ł kradrziefe te podz:ie!re wypa. 
da na c1wie kate.ifOlie: dokonywane . 
przez pubiicmośł lub też pt.ze.z priacwją-..., 
cydi w firmie. Kmadzież.e z pośród p•t~ 
łicmości są niepOITÓWniainie liiiozn.ie.jue., 
lecz praeorwnik - złodziej jest stokiroć . 
me.~J4>1CC7Jlli~ i tmudlnieijszy cit ... 
pikiowani4. 

W k~~jgiydi działach..-. 
dafy - 111p. w dziale jubi:liersddm 54\ u.­
mies2JOZ()l)e llUpebnie niewidz.iame <la 
pulhlLc.mości skrzycie, z k:tóryoh mogę 
ołnenvowa.ć k.upuj~chi dostęp do tycli 
~ jest z podziemia, ery n.imzydi 
pięt«. w t"2llldkfoh fy1Lko wyipadb.oh., je 
ś15, kradziet jad wyt}ąitkowo powa.rbna, 
detellctyw pormca tę swoją kryjówkę. 
by sicbwyta.~ ziłodzi.eja n.a. gorącym 11'"1 

czymkn. . 
Tak ..,. wyobrałmy sobie, !e jakaś :· 

dam.a chce uJkrać bry!Laa::itową broozę; de 
tektyw pod1ob.odz:i do niej i cicli.o, ~ze~ 
omie, lecz banitzo stanowczo tiąda Z'tW'O 
bi br-os:zy. Najiczęści-ej mana ~ te 
~odz:ietjk.a na.tychmiast SIW'ł\ Zldobyc7 
2!WTilca, mają jiedln.ak cllalSami miejsce 
siceny barozo dtt-amaitycme. 

vV najbliższym czasi·e nawet rozpo­
cznie si ę realizacja wielkiego projektu 
~t -c-rzcni.a o~adnictwa polskie~o w po­
łtidniowcj Francji. · Wielu naszych rol­
n:ków· znajdzie możność egzystowania i 
dorabiania się na samodzielnych gospo­
darstwach. Rząd francuski zlożyl w ten 
spo~ób dowód, jaJk wysoko ceni żywot- • 
ncść i pracowitość polskiego chlopa. 

Dama udaje ohrażooą, wpada w om• 
dlle111ie, a nier.az rzuca się na detelkitywa 
z paZJU11kami. Tu jurL hrzeba d0tbr.7>e znać 
lruicLzką niaiturę. żeby sobie z taką istotą 

• ,p-oa;adirić bez hałas.u, bez 2'.IW'l'acania u­
wagi imaiycli lwpującycli. 

Do Niemiec wyruszyło już w tym ro­
ku około 50,800 robotników sezonowych. 

\V ten sposób kontyngens przewi­
ClzSany w emi·gracyj,nym układzie pol­
sko-niemieckim został już wYCzerpany. 

A co piękne J>anle powie<Izą na Powizsze ośfatnie paryskie letnie mo"dcle kap~ 
1 

';) ' : . . uszy •.• ., 
A I 8 

Dno ·oceanów -·_często się · zmien.ia 

Ni.ekitóirzy 2'ło.drieje czy złodziejki 
~zycihodzą do sklepu odipowiedlnio ubra 
ne, więc np. w pelerynach czy powiew­
nych płas.ziczach. Na takich zwraica się 
sipecjaLn.ą uwagę. Kdedyś oooe1rw01Wałem 
taką właŚl!lie damę, ktÓira wydała mi się. 
podie.jrzana juQ: od chwiti ukazania się w 
sldepie. M'UlSiałem j<edlnak na kiró-t[<i czas 
sipuśdć ją z oc7JU, zawołano mię bowiem 
do iinmeij częśc.i magazym.u. . . . 

A:Je ~ym wrócił, · zauwa.:żyłem, jak 
pod peler-yną owei damy 2l!liknęły ba.ir­
dioo cemle koroclci. 

Natychmia&-t zażądałem, by udała 
Do Rumunii podążyło nieco fachow­

ców włókaennrczych. Dania Żabrala 300 
robotnic polskich do uprawy buraków. 

się za Jlllt1ą i od1pirowadziłem do sipe-oj.al-

WYWOłUJ· ąc nieraz . poważne· ka'tastrofy. niej pracowniczki, kt&-ej celem było do~ . 
koinywande rewiziji. Olkazało się, że o-

Około półtora tysiąca rolnL'ków co 
miesiąc dążą do Argentyny. 

Uczeni zanotowali na dmie ooeainów 
sipecjallne ~ębi.e, zwa.ne fos5ami, taką 
głębię wykryto 111p. w r. 1911 w poblau 

W Brazyljł, · Jalk wiadomo, otwady wysp Marjańskich (ina oceanie Spokoj­
się nowe horyzonty dla osadnicrwa poi- nym. w p.obIDiw Jap·oo,ji}, a w-yin.0'5i oo.a 
skiego w St. Paulo. Szerokość geogra- prawie 10 tysięcy metrów; jie&t to naj­
ficzna niezbyt dla nas tutaj korzystna, więb-za maJila głębia. 
ale zastrzegliśmy sobie wYbór odpo- Twonem.ie się taki.eh obzymfoh ro­
wiednich miejsc, tak wysoko położ<>- wf:Jw w oceanaoh zawdzięczamy bą:diź 
nych. aby nasi chłopi mogli pracować w przeobnażieniem skorupy ziemsdcie.i, bądź 
odpoWied:nim dla nich klimacie. teti działan.iru prądów podwodinydt. Afe 

Łym wa.ile pirzekep.ano prŹej'ścia, któiryclt wa .dod!7Jiejka. miała sipe1C1ja1Jnie pa-,zyrzą­
głęiboko<Ść jedlnak . ?Jllliema siię ~ale. A diz·ooy pas z szeregiem haczy«tów; wy­
choć wi:ndłWż całe•j tej tamy okręty za- starozył•o tyl.ko na takim hac.zylku mate.r 
chowwją niet?JWyikłą Ośihr·ożiność. .zdall"m jał zawiesić, a trzymał się on d.oskona­
się częsito, żie naje2xl!Zają na nią, c:hoć !ie, dama zaś, jltllŻ po doikonaniu ~lt'adzi~­
jruri nigdy stamtąd nie ruszą d,a,lej. ży szła do gaaidero-by i tan,i .należyic:ie o-

Wogóle zaś mniany dna, wywołane p-akowywała rzeczy skradw:me. . 
przypadkowo przyczynami stale, czy I Po dokładlne.j t1ewiaji. złoduejka owa 
tylko przypadkowo działającemi, są prze oddać DlJUSiała ko:ron-ek je-d~abnych poń 
ważnię powodem wszystkich ka@strof ozoch, cbusttek, ka-awaitów iltip. na 9Ui!Ilę 
okrętowych. · z górą 20 tysięcy do1arawl 

Ruch emi;gracyjo.y do Pera dl dno m~ie i oceaniC2l!le mlienia się z !!!!l!!!!!!!!!!!!!=!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!! mpe.lnie. upa . przyczyn rótmydi. . 

w najbfiższym czasie wła'<he pot*1e Pnedewszystkiem więc na :zmiany Dlaczego mieszkańcy Buffalo·· 
• cieszyli się z nowego mostu • 

mają zamiar uregulować sprawe t. zw. dna wpływają rzeki, które niosą bez 
konwojentów, Opiekujących się emL przeirwy do mórz i ocea.nów oDbrzymie 
P,t·antamł w Ich dalekich wędrówkach. iości pi.as.ku, żwiru ilbp., a że te działa.­
Dotychczas byli nimi najrozmaitsi do- nie w.a jurt d?Jiesiątlki tysięcy lał., więc 
raźnie zaangażowani osobnicy. Ze spo- · t~ż w pob'llii7Ju_ rziek dino jest niepocówna śród mieszkańców m. Buffalo. w sta- Zjednoczonych, a wrzedawanemł S"fł'O-
sobności odbycia. egzotycznej PodrMy me wyrmze. . . . . . nie Nowego Jorku. pwuje wi,elka radość bo<lnie w przylegającej do rzdai Nl.aga-
i poznania dalekich krajów i\rorzystaU ~es~ą ~za !enu . lJJa~skaau, ~e- że nareszcie otwarto 'WUet.ki. nowy most ry prowincji kanadyjskiej Ontario. 
bardzo często llteracl, d!zA.emitkarze, pu- odm'l~e duała1ącemi ~:a.Ją ~owamą r.Gl:d rze:ką Niali.arą, łączący Buffalo z wy Przewidując nawet ten n~yw swo­
bi.cyśct, malarze, poUtycy, aktorzy, mu· roilię 1 ~ływy W'lltlk~nów naziemnych hrzeżem kanadyjskiern rzeki. w pobliżu iich sąsiadów, przemyślni szvnka.ne ka„ 
·F.ycy, profesorowie. lub podziemnych, ktorych. law.a ~pł~wa Port Erie. nadyjscy wystawni w pobliżu p0we-JO 

N częfS!tio wp~ooil ~'~ .m0lrz1a 1 z;m1eo1a 1ego . mostu olbrzymie hale, w których svrag-
ie zawsze jednak wywiązywali s'ię dlno; ta~ s1~ cLzie1e IllP· na wysipach La.n- Wymownym do_w~em tej radości r:ieni gościie mogą się raczyć do woli <>-

należycie ze swoich ~bowi.ąiików, trak- wra. Wreszcie n:ie ~z wpływu na był? 10,000 aut,. zawl·eraJących okoc;>ł 50 wvcern w ich ojczyźnie zakazanym. · 
tuJąc je ja'.ko niemośną konieczność ~ałt dna mO'l'lSkieg-0 sa. też koTale; t~s1ę~y arner~kanek. które w ubiegłą A ponieważ kaMy z tych gości pra-

Obecnie ttrząd emigracyjny ma za- ,wytt'Wa~lll-e prze.z :i-ie g~ama. tworzą t:icdz clę P?śpieszyły_ p~zez nowy most gnął raczyć sie iaknaidlużej nektarem o-
mrar zaangażować kilkudziesieciu sta.- c.ałe nJ.eraz W)"SlPY i aTcfopelagi. na wybrzeze kanadyJslci.e. żywczym, późnym więc wieczorem a-
!Ych konwoj~tów, odpowi1edrnfo do tego W ten 51pooób dl'liięki działaniu r6ii- Niech }edna1k nikt nie przYpUS7-CZ<l. ie tworzył się po s~ron_ie kanadyjsk.iej m;r 
rac.~u uzdolmonych,. p~ede~szystldem nych pirzyic:zyn powsfa.ją na dn.ie oc<ea- . te rzesze obywateli buff~·loskich rus~yly stu sznur .aut, s1ęga1~cy. długości zgó. ~ 
zna1ących dobrze lktliltk.a Językow... nów, nieraz na bairdzo znacmej prze- do Kanady, aby podziwiać rożi-pośc1era- trzech krlometrów 1 memal całą ~a...-: 

Mi•ejmy nadzieję, że kiedyś cały ten skze:ni, Otllbir21'111ie j~kiby wały C1ZY ta- jacy sic; z ·mostu 'Yspaniałv wi.~Oik. n~ trw~ pawrót. uraczonych buffalowian 
splot zagadnle11 emigracyjnych będ~ie my, baro~o mebezipllecm~ ~ ob;ęl?w. slynny wodospad Niagar.y. Byna.imm~. do ~eles-zy. d~mowvch. 
rozwiikl.amy. Stanie sii.e to zapewne wte- Jeden z talkilch wa.łów ct~me Slę nip. Poprostu pragnęły odw1'1żyć spragn10- N1ewąit'J>liW1e przez. W'S'ZY96.1e nie-­
dy, gdy dość będzie chleba i ipracy we niema! w?X1łiurż całego ~cho~ego .brze n!! g~rdfa pi1wem. i dobrą wó~ą - trun- dzi~e lata powtanać S1ę bedzl4 to . V"\"1 
wLasnym k:raju.„ · dia ws.zys~ .-i A.fa-yki. ~l,)C1a'Wdzte ba 1 ówdz.:i.e w kamt z.akazanemi na t.oryt()rJIMil Sta:oów dowisko • 

. · 



Polska przed olimpjadą. 
Wstępne prace nad przygotdwaniem ekspedycji 

polskiej już się rozpoczęły. 
Wstępne prace nad przygotowani,em wiązany specjalną pisemną ·dieklarację, 

ekspedycji polskiej na i1grzyska IX Olim w której przyrzekni•e solennie spełnić 
pjady w Amsterdamie -w r. 1928 zaczy- wszelkie wym~gania. stawiane uczest­
uają nabierać coraz wię:kszej żywotnoś- nikom grunv olimpijskiej. 
d i rozmachu. Specjalna komisja olim- Na czele każdej z grup stanie kie­
pijska powołana przez Związek polski·ch rownik grupy, który przy pomocy kie­
zwlązków sportowych, której skład po- rownika ćwiczeń oraz fachowego tre­
dałiśmy ju.ż w swoim czasie, odbyła już nera doprowadzić ma zawodników do 
szereg posiedlzeń, a na ostatniem z nich niezbędnej sprawności fizycznej. Natu­
odbytem w dniu 9 b. m. noszącym cha- ralnie, iż praca ta nie będzie łatwą i nie 
rakter kompozycji z delegatami posz- o.drazu da się o~iągnąć. To też przygo­
czególnych państwowych związków towanie olimpijskie rozpadać się będzie 
sportowych, rozjatrzona została nie- na trzy okresy. liPerwszy z nich to sześ 
zmiernle ważna sprawa technicznego dotygodniowv pobyt w obozie lub srpe­
przygCYtowania do zbliżających się ig- cjalnym kursi1e mającym na celu podlni·e­
rzysk. sienJe ogólnej sprawności fizycznej. 

Na konferencji tej prezes komisji o- Dmg;i pr~ypadający na czas. zim~wy 
Jimpijskiej p. Lnż.. Znajdowski w zwięz- b~dz~e miał ~~ ?elu ut_rzymarne 0~1~~i 
lym referacie przedstawił zebranym de nięte1 ko?dY?JI ~1ele~neJ, dro~ą. racjo 
Jegat0m 10 związków sportowych oraz nego odż~1wiama, k~nastyk1 1 wstęp­
reprezentantowi państwowego urzędu n~. trentng.u techruczn~~· Wr7szc1e 
W. p ł P. W. ogólny pla:n prac przygo- trzeci okres. - to dwum:ies1ę~z.ny .mten­
towanych, zaś kpt. Ka:raziński odczy- sywny. tren:ng, który. be~posredm? po~ 
tal plan technicznego przygCYtowania przed~t wyJa~ na. oln~pJ~dę i ktorego 
~o Olimpjady, k.tóry z rzadką w naszych I zada.mem b.~dzie os1ągn_1ę.c1e przez zaw~ 
stosunkach je<lłnomyślnością byl przyję- eż wszystkie trzy stadj~ przyg?'towaw 
ty jako wytyczna dla przyszłych prac cze otocz.on~ będ~ specJalną ~pieką. 
komas·i Na za!konczeme konierenc1i kpt. Ka-

l · . . rasiński imieniem państwowego urzędu 
•• Według przyJętego planu, w kazdym w. f'. i P. w. zapewnił zebranych, iż u­
Clz1ałe sportu, .któ~ 1?1a być reprezen- rząd poprze wsz-elkie realin.e i celowe 
towany na Oh!11p~dz1e ma być utwo- dążenia komisji, UłŚ referent technicz­
rzona grupa ohmpnska. ny komisji, kpt. Jan Baran przedstawil 

Do gmp tych wejdą zawodn1icy wy- zebranym szczegóły· technicznego przy­
znacrenł przez związki sportowe, naj- gotowall!ia grup oliimpijsldch poszeze­
póz.niej do dnia 1 września b. r. a każ- g6lnych gałęz.ł sportu, które jed·nąkże, 
(ly z zawodników złożvć będzie zobo- jako dahsze, tematem dvsk11,..,i'1 nie były. 

Jak· gasną gwiazdy sportowe. 

Rzalłkie .zd)ęde Wypaldliu na wysciga.e!i, kf~ mimly ~ejsee w 'Amelryde w mle­
śc:ie Warentbn. 

Kongres piłkarski w Helsinglorsie 
z udziałem. 21 narodów. 

Blok środkowo-europejski nareszcie zwyciężył. Ostry 
atak na Amerykę. Ołimp_jada piłkarska w roku I 928 

a odszkodowanie dla graczy. 
Kongres piłkarski w Hrelsingforsie grywelk o pu,har, w chwili, gdy najwyi> 

zgromadził w bierzącym roku wielką szą instancją, mogącą dać uczciwe św:a 
liczbę delegatów. dectwó sH pilikarskich jest OlimrJjada. 

Już w chwili otwarcia kongresu przez Pomimo to projekt przesze·dl 15 glo-
mmistra oświaty fiIJ.la.ndji p. Ai1kio, 21 sami przooiwko 5. 
narodów byto repreżerrtowa:nych na sa- W dalszej kol<ejności obrad na uwagę 
li posiedzeń. zasługuje sprawa „amatorstwa" i prn-

Na samym wstępi1e obrad kongresu fesjonalizmu". 
<lafo sę zauważyć, że państwa śr. euro- Zwarty blok przeciw glosom skan-

. kończą su(' pejskie utworzyły bJ'Ołk, którego central- dynawj<i, Niemiec i tlolamdji przefo rSll'-
' - " • _ , . · uą figurą był zna.ny na międzynar-0clow~j wa~ uchwa'łę o utworzeniu „ wspólnej" 

Nasze; młodzieży sportewej brak dobrego przyldadu, 
wskutek cz<Jqp mlodz1 sportowcy przadwczBśnu1 

· W caleó P~lsce na palcach 1111-0Żilaby Otóż taka ,;'gwiazda' nlle _zdąży jesz- are1tie ttugo Meisel. komisji. i „międzynarodowego" komit:::.-
po?iczyć czyn~yc~ leszcze spor_towców, I cze. naieży~i~ za~wi~ić, a ~u~. toczą się • Przy obsadzeiniu kandydatury prezy- ru kontrolującego. który mia.łby za za(b­
k~t.órzy 3~ lat z.ycia pr~ekroczyli. A pr:ze o ma.. tar.~1 ~ t~ałrómorodmeJsze próby ldcnta, osoba p. Pimet nie bud:zifa żad- n!e dokładne zbad.a:nie st.o·sunlków pa11u­
c:iet dop~ro w .tym w1eku„ a nawet me- przyc1ągmęc1a .JeJ na tę lub ową stro- 1nych wątplriwośoi i wszyscy zgodnie po- jących na terenie pil·karstwa świ atowe-
(() ,pó;t111e1, męzczyzna doJrzewa praw- nę. Odbyiwa się to wszystko w sposób !parli ponowny jego wybór. . go. 
Clzfwie życiowo, ma już kierunek życia najmniej odpowj.edni·, a nawet legalny z Na wiceprezydentów wybrani- zosta- OstatnJm PUJJiktcm porz<\dk11 obraJ 
'UStalony i w większym lub mniejszym punktu widzenia sportowego, w 'resta- li Pickford (Angija), inż. fiszer (Węgry), by.ta sprawa OJi.mpjody 19:?8 r. Caly sv:­
stopitlu zaipewniooy byt. ur~jach, separatkach i gabinetach przy Geldrayers (Belgia) i Frenkiel (finlan- rcg mówców motywowało projekt o od4 

Nie marzymy jeszcze o tak idea.i- pomocy takich środków, od których dja). szkodowaniu materjalnym dla zawodn;.i 
nych sportowcach. jakimi szczyci się czynny sportowiec z całych sił stronić Burz!ti.wą dyskusję wywołała podn~e- ków, bi.orą·cych udział w Olim11.iadzie. 
kulturalny zachód, gdzi•e kilkudziesię- powinien: · si9)1a przez kilku delegatów kwestja ni~- Kongres pomimo ostrej oipozvcji N i ~J · 
c.ioletnd staruszkowi!e, z młodzieliczą I c~yż trzeba si·ę Jeszcze d:ciwić, że lojalnego· po~tępowania ~m.eryfkii \'( sto- mi·ec stanął na stamowisku forsowany1rt 
sprawnością i UPorem, regulamie i co- w ~ak1ch warunka·ch tylko jednostki sunku do panstw e~ropeJski-ch. . przez blok. . 
ldzfenn.ie swoją partję pewnej gałęzi na1~zwycza.j odporne i w wyższym sto- • Dotychczas bowiem Amer. Zw. P1łk1 Wa1'to zaznaczyć że ucbw ata ta sta< 
sportu rozegrać muszą. u nas nazwali- PnLU moralne ni'e ulegają, _pozostając na- Nożnej, pomimo k:ii~kakrotny.ćh napom- się może przycz.yną wykreślenia z prr> 
·byśmy wielkim sukcesem, gdyby ludzie dal sport.owcami. Natomiast jednostki ll!~ń. nie li.cza.c się z żadnemi względa- 1 gram u olimpijskiego turnieju pi!l·~.arsi'.{: :e. 
Clojrza.li osobiście potrzebę uprawiania słabsze, a bardzo wzięte, padają ofiarą rn1. uprawiał na szeroką skale kaperJ-1 go, g.dvż Międzynarodowy Komitet Q. 
sportu, młodszej generacji, ®brym przy i j<:ko. gwiazdy sportowe gasną pezpo- wanie graczy z kontynenta!.nych Idu- ! IT.n i$ki, stojąc na gruncie uchw al !o,; 
kładem, przynajmniej od czasu do cza- wrotme, nie osiągnąwszy ,ani minimal- bów. I dyńskich, stanowczo sprzec.iw il s ic; re· 
su zademonstrowaili'. nej części te·go, co osią.gnąć powinny. Straty poniesione przez kluby boJ ,~-,zo.iucii helsingforskiei. 

Dla P y:kr d t t · d śnie od'IJ.ijaly się na dailszej dzi.ataJności Decvzi·a za1)aść wioc może dopier• 
Niestety .i takich brak nam zupełnie. t . rz · :a. u przy_ o~zym:y u Je en -
Poważne refleksje mrsmvają si·ę ob- Jl~o. wypadek: ~urysc1 ~rah b.ez. Ka- lk[ubu i nlejed11101krotni.e zdarzato się, że po najbliższym zebraniu Międz. Komik• 

serwuj..,,..,,.,,,.,u tych, którzy p'rzed kil.ku ras1aka z Polonią 1 wygrali decyduJąco, towarzystwa zmuszone były formalnie tu Oliunpijsikiego. 
""~ a z Jutrzenką w Krakowie właśnie z wcge~ować. . , Oceniają-c ostatni kongres fify, trz q 

zaledwie laty, jako czynni sportowcy w~ny tegoż Kara.siaka, któ~y zdaniem W1~11ę bezwzglę~111.e w. tyi;n \~ypadku ba stwier.dzić,, że W:f kazal on ni'ezwykl! 
honoru barw klubowych broni11i, dziś Prasy krakowskiej „był najsłabszym po~m~1 Am. Zw. P1lk1 NozneJ, l~tory z,~- w~rost s1! panstw src:dkowo - eurnp::} 
nawet na zawody drużyn tegoż klubu graczem na boisku", zaprzepaścili p·ew- :z~~ohl s.wym klu~o~.na procedury ~~ro sk1 ch. !kl~ore na wzmianko':'anvm zie: 
nie aczęszczają. Z chwjqą zrzucenia z ne zwycięstwo. Bo Karasiak już po 10 \h.dzerna europeJsk1ch . graczy. ktoi zy d2".e reprezentowały S\vą s·ik orgarnzh 
siebi~ kostjumu sportowego, zerwałi oni miin. gry „spucht" tak, że nie mó t kro- !rzecz prost~, otrzymali za ucieczkę ze cymą. . , 
iw przeważnej większości, wsze.tkie lą- ku zrob·ic' . ni·· ta .1 . d gl . , 'swego macierzystego towarzystwa, ba- Na kongresi·c na ktorym były rozpj 

. h t . 1 i e po.p w1 się o rnnca 1 · , k' W k kl „ , . l d 1 , cza.ce ie ze spor em mci, zapornni1e i o twieridl . , . dk .. 1 . ; Jons ie sumy. on uzJ1 mowcy zazą- trywane tak ważne sprawy brak o e a 
wszystkich przyjemnościach i mile spę- . . zą naocz.~i syna ow~e. nn.1 zas riali zastosowania jaknajdalei idących gata Polsiki. 
dzonycb ~hwilami iako czynni spor- maJą Jes~cze _więc~J .d~ ~owiedzerna. środików, lktóreby zatwmowałv dalsw . ..._.... 
to.wcy. Karas!.ak Jest ,J~Z niemłodym gra- bieg wypadków. · · · WliiMi!lliidltWlil!IUA!l~ -
- S:lmtkli te·go stanu rzeczy są napraw czen~.' a Jedn?c.ze~me ~ardzo ła~o:nyrn Wiiększością głosów ko·ngres stanął 
' kąsk1~'!1· I jeze!I <?'Il me potrafi się u~ na stanowisku O'Strego napomnienia Am Jak zostać dobrym 
oę niepodeszające; Dziś mfocJlzi1eż zrze- chrome pr,z~d zly~m na~tęp.stwa~i ~w~J ;Zw. Piłki Nożnej, w razie zaś ni•eprzy-
szona w klubach sportowych i upra- ~op~lar~nosc1, to niech ~1ę n~e zdu:v1 po- stosowania się do uchwal kongresu, do ~priDfBrnm. 
wiająca sport, wśród swych kierowni- zn~eJ, kiedy :vs~scy. c1, ~torzy 9n ob7- skreślenia amerykańskiiego związku z . ~ . 11 . 
ków i opiekunów, nie wielu znajdzie ta- cl1'1e .tak gorhw1,e zabiegają, wkrotce się Lls:ty FIFY. . W naibhlŻlszych dmach ukaże s1ę :rt 
k!ch, którzyby jej, ni·ezrozumiate dla d d .L 1 s ~ . o niego o wrocą. 1 Następnym punktem był puhar śr. e- wy pow:ęcmhi.: s[pod·owy p„t. „ •tume 
niej rzeczy praktycznie mogli pokazać, Z tego przykładu wynika prosty l u;-opeJsl\ti. Ref ere.nt Hugo Meisl w go- ll"6wka", Móirego a ufo rami są dlwai n 
objaśnić. Natomiast zdaje się, że wię- wniosek, że nie potrafimy jeszcze utrzy- i dzlnnej przeszło mowie motywował slu- Lepsi pio;l.tscy sptril!'Jterzy, a jednocześni 
cej jest taikkh, którzy miast opieki i nad- mać na należytym poziomie tego, kto I szność urządzenia rozgrywek o puh~u dosllrnnaili teoretyicy lekki-ej a tJ.e1tyki • 
zoru nad mtodz1eżą i sportowcami czyn już wymagany poziom sportowca osią- śr. europejski. Al. Szenajrch i kipit, DobirowoJ1slki. Tr'el 
nymi wogóle, często prowadzą ją na gnąl. A jeżeli i w naSZ<ł młodzież nie po- W niezwykle zaciętej opozycji sta- dą ks1ią.żki są wska·zówki te·chniicz1ne d 
bezdroża. · trafi wpoić kultu, jakim :winie1i się kie- nę\i delegaci Ni.emie,c, ·Holandji, Danj:, sipri111it•erów oraz l()móiwiienie ro€;it.ody 'flt'I 

Szcz~gólni1e taką wadliwą opiekę rować i do jakiego winien dążyć każdy 1 Szwecji i NorwegJi, którzy k0Jej:10 ·ininig&w, Z1I1ajomość rze·czy, jaką odlmiJ 
roztacza się nad lepszymi sporto.wcami, sportowiec, to typu sport9wca-bohate-J.przcdstawiali postulaty swego związku, czają się autorzy podirięc:miika, giwaran4 
a przediewszystkiern nad graczami w j ra nie do~howamy sie ni2'<lv. sprzeciwiającego siię urządzeniu zupet-

1
ie, że będzie to jeid1na z 1najllepiszy;ch P• 

Rilke nożną, t. zw. gwiazdami. z. 1;:e niepotrzebnych d kosztownych roz- skicli ksiąiżek spoctO<WYch. . 
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Powtórzenie premiery! 

li!lkt PO~WóiDY tWDIO~liDDY pro~ram.' 
Najnowszy obraz znakomitei 

francuskiej wytwórni "FILM d' AR r· 
.MOTIO: Niechaj wypłyną z fal zapomnienia 

Młodości mojej piękne wspomn1enia 
Z błekitnej toni blask niechaj tryśnie 
Neapol pełnią kras swych zabłyśnie. 

Pliłość zadaje ciBrpienia •... 
. ,,GRAZIELLA'• 

Dramat w 10-cia aktach ilustrujący tycie 
Alfonsa de Lamartine, jednego z najwyb.itniej­
szych przedstawideli romantyzmu francuskiego. 

Ulublelicy t.odzi= 

LIL DAGOVE·R 
HARRY LIEDTKE 

w na1nownej swej kreacji 

Królewicz IQołków. 
Piękne sztakl salonowa w 10-eta aktacb. 

Orkiestra symfon. pod dyr. A. Czudnowslllego 
Sala mechanłcmłe wentylowana. 

Od go& I l -61 „ „ I-ej cna wsąstalc:ll 
młeJsc Zł t.- I &O &eroszy. 

N owy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor­

ców łódzkich. 
Z dniem 15 maJa obowfuaje następu- 8.00 „ P~ 

]ący roa;ktad jazdy J)Oduów pnyjet- b,10 „ Koluszek 
dżającycb i odjeżdżających z dwotc6w 9.03 „ Kutna 
łódzkkh: 12,57 „ poznanta 

DWORZEC FABRYCZNY. 12,04 „ Bedim. Paryża (luks) 
Odjazd. 13.15 „ Wusmwy z Łodzi 

1,40 do Warssa."llY 13.47 „ „ 
7,50 ,• Warszawy Pol(fl). 14.10 „ Ktttna 
9.05 „ Koluszek 15.25 " Lwowa przez Skutysko 
9.30 „ Tanaobrzep lll'ze& Qalk. 16.40 • Sieradza (w ś~ta) 

10.35 „ l(m1Sr.ek 18.35 • Ostrowa 
11.50 „ „ ·cw • .,.wy) 19.ta „ Wuszawy :Ouks. w P'Jlliedz., 
1425 „ Wu.mwy środy l P:"ątki) 
15,20 „ „ 19.38 „ l.owicm 
16.25 „ c~ 20.15 „ K11toa (Gdańska) 

l~ ; ~...,. =... Z4f~ : ~ - R?liiclny 
19.10 „ SkartJ'lb . . 23.1.f • 8criim. paryt.a (P<JIS!)J 

W 23.58 „ KDtna. 20,10 • .... yY n-.a-A 
2345 „ ~t+e• ..--a•7,.-.,. 

PrzYł&zd.. 1.46 s Warsza.wy 
l.55 z Kohmelr:l 2.5'9 „ Ostrowa 
4,40 „ WU'Wiiiq 6.33 • Paryta. Berlina (posp.) 
7,21 „ K.oluaet 6.38 • Krakowa 
8,15 „ • 6.59 „ Poznania 
9.35 • Ccc• :ltlNJi 7.~ „ Łow1cra 

10,40 „ WatartlF 8.4.l „ Kutna 
12.35 „ Kd -* 1 „ 8.53 • Ostrowa 
1325 „ Sbrt,.U. <KM•i!ltkmel 10.39" Warszawv 

ł4,40 „ Wrnzawy ' lłJ.40 „ Lwowa 
6.33 „ Wwaawy 11.56 „ Warszawy (łub. pan. śTOO. 1'fąt) 

J9.55 „ TBl"llOIJn.eo 12.-M „ • 
00,25 • idaadlk 13.32 „ Pomanll 
~.15 „ K~ 13.45 „ Kmna 
Z2.45 „ Wanu.w1 1PJ11P1 18.05 „ Koluszek 
~3.20 „ ICołtmet 18.40 „ Poznania 

DWORZEC liLISICI. 19.05 „ Paryża. Bedma {luks) 
OdJud. ~.13 „ Kuma 

a.01 dlO Ostwow• IZl.43 „ Warszawy 
3.14 „ w ... ....., 22.05" Kutna 
6.41 „ Warsza.wy (posp) ' 22.10 " Siieradza (w sob. i św.) 
7.14 „ „ 23.06 •• Warszawv (posp.) 

::;;:-.:;::::::::::::::::::::;::::.-:::.::::::::=:=:: 

Dl U 
I dni 

nast;pnych 

Rozgłośny romans Bataflle'a 

,,Naga kobi~ta" 
jako rewelacyjny film m1strzowsk1ego retysera francuskiego Peretta 

p, t. 

SZl\Tl\n w·JBDWl\BU\CH 
-.• ---~--. --:-.7"".-. - .. -. "'.".-. ---. -- ·- - - -- T"' ·- -~ - .::: -

„ ! t • • ~ ' I , •, ' •. ' • • • '"·· .~ ~'".:..,ł?;1· 

12 aktów walkl dwoJga serc, miotanych burzą życia. 

Wspaniały bal sztuki I pokaz premiowanych paryskich modelelc 
- Zdrada małżeńska w ele~ancklm świecie. - Akt kobiecy. -

Wystawa sztuk pięknych w Champs Elysees -

W rotach 2łównycb wampirzyca 

Hifa nałdJ „w~~~~~e:, 1~::::nu· Iwan Pefrowicz 
o~ 1.112 ~o] cena :::rs~tlllch 1 zł. i 50 gr. 

Napisz d 
Jetełi Ci brak energii. równowagi, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, nil• 
pisz: do mnie psycha-grafologa Szyllera­
Szkolnika, autora prac naukowych, redak­
tora pisma „Swit' , Wiedza Tajemna. ł'ta­
deślit charakter pisma swój, lub zalntere­
noWanej osoby, zakomumkuj im'ę. rok 
i miesiąc urodz:enia, kawaler, tonaty, wd~ 
wiec, ilość osób najbliższej rodz:iny. otny­
masz odemnie szcz:egółową analizę cha­
rakteru, okreslenie 7alt-t, wad, z:dolności i pueznacz:enia. 
jak równie! odpowiedzi na szc:i:erze z:adane pytania. Los 
fwój zalety nietylko od Twoich zdolnośei i czynów, lecz: 
i od ludzi. z którymi się łącz:ynl Nie licz się z; tym, co 
ludzie tli i głui,i mówią i _piszą o mnie, l!dyż ludz:ie ci 
nigdy osobiście mnie nie z:nali i nie korz:ystali z moich rad, 
lecz wet pod uwagę posiadane prz:ez:emnie protokóły 
i odezwy Towauystw Naukowych Warszawy, najwybitniej-

szych powag awiata lekarskiego i poważnej prasy. 
Wszystkim Lzytelnlkom .Expressu Wiecz Ilustr." 
analizę wy1Tłamy zamiast zł. 5,- tylko za 2 zł. Oaobi!cłe 
pnyfmuję od godz. 12-2 i 3-7 wiecz. Adresu! do mnie 
Warszawa. Szyller-Sz:kolnik. Redakcia .S11.it". al. Piękna 25. 
Zeszyt pisma „SwitN Wiedza Tajt'mna, oraz katalog nie· 
z:wykle ciekaw~! treki książek. wvsyłam gratis, na prz:e-

1yłkę załączyć znaczek pocz:towy. 
Niniejsze ogłouenie wyciąć i zab\czyd do liata. 

.••••••••••••••••••••••••••••••.••• „. 
I Pe;1true1szy dom ekspedycy1ny poszukuje i 

zdolnego i in1ehgentnego I 
pracownika 

obeznanego z tecbo 1 czną pracą w składzie. 
Pierwszeństwo otrzyma1ą Ci, którzy w tej 
dz1edzime pracowali. Oferty sub .A. 8.• 
do adf'l'intstracji .Repubhkt• 

a 

-···········„······················· 4 Okręgowe Szelostwo 
Budownictwa 

zwraca uwagę na „Polskę Zbroiną1' Nr. 
165 z dnia 19 czerwca r. b. w której zo.. 
stal ' loszony nieograniczony przetarg 
pubłiczny na roboty budowlane i stU<l­
niarsk.ie w garnizonie łódzkim. Przetarg 
odbędz.de się w dniach 4 i 5 lipca r. b. o 

godz. 10-ej. 

lekarzy specjalistów I giabinet denty. 
- styczny orzy Górn:ym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku trnmw. pab1anick1ch) 
przy1muje chorych w chorooach wszyst­
kich speqalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· 
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunkt. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zao1eg1 1 opera ... Je od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naśw1e•lama lampą kworCo• 
wą. l{oentgen. Zęoy sztucane, korony 

Złote. platynowe i CJ<.sty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poL 

•••••••••••••••••••••••• 

Utywan~ k~i~iki n~olne 
kuoułe i płaci najlepsze cenv k~ię· 
garnia L Kryszka. Łódź, 'omorska 1 1 

Uwaga ooleca się wszelkie podręczni· 
ki szkolne i materiały piśm1eDJ1e dla 
ukół średnich i pnwsLechnrch. po ce• 

nach najniższ:vch 

Lekarz: dentysta jllllll 
f. HlfOWi[l 1Dułoszen a drobne 

ISK!ł!p z błł!llzn• 
pnyfmuje • lecz· damską I męsk4 
nicy przy ul. Piotr- s •1z:edam z powodu 

lowskłej 294 ch<>roby Naptór-
codztennle od godz kowsi-tego 41• 

3-1 wlecz. 

m· h . obuwie trwałe. 
n Jef l[ OWle[ na z;:;;.n~;ira:~;t„ 

pełn. krwi og, „Ser Nawrcłt 15. 1 p. X 
vus" I, 7 z rodo-
wod. licencjowany go sprzedania <!O• 
rz k spodarK2 15 

P ł!Z om WOJ: do mórg ziemi ze ty-
ł llal. b. urodziwy, · . 
spokoJny. S1irzedaje W)~ 1 mar1wym 
się. Dom. Kościelna 1nwł!ntarzern. Wteś 
Wieś, p l(al 5 jKahno, Powiat Łódz 

• 
1 z_. kl, gm. W1sll1tno 

XX )CJCJt l(nst~ na SzJ•nder 

Prenumerata W Łodzi zl. 4-00 mlestecznle.-ZamleJscowa 5 zL 
miesiecznie.-Zagranlca 7 złotych mleslecznie.- Ogłoszenia: 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mOlmetroWJ (na stronie 10 sz1>alt). W TEKSCIE: 
40 groszy za wierz milimetroWJ (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin po 
tekście IO zł. ZamieJscowe o 50 proc. Zair o 100 proc. drożej Za termlnoWJ druk 
ogfoszeó admlnlstr. nie odpowiada Drobne IO fr· Poszuk pracy 5 gr Natmn 50 "' 

Odnoszenle do domów łO iroszy. 
Redakcja I Admłnlstrac)a, Piotrkowska 4', Godziny przyje~ redakcJJ 6-7. 
TeleloQ redału:łl 27..U. 36-4a. a.-44 po pof. Rekoplsów nlezamówlo- Ozłoszenla kolorowe (młlllmalna Wie~ ewtere strony) 100 procent drożej. 

Telełoa admlmstracil 22-14 - - - - nyc:h nie zwraca się. - - -

~-w:v-_ -da._wnlctwo •. Revublilta„-t11J, ~ owr. odpow.Włldnfno PeWc. w dnabnll ..R~--Udł..--. -P-1ot1-__.-m-„-„~-„-ual-------1R~edl.._.boreiGi:'łec11id'Doi;;tW;:JJiiaa1t1iiEa.iiin•~--~""" • q 




